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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 1“ zł _ półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 5® " ,  miesfęcznie 1 zł.
50 et., za przesyłkę do donio (.opłaca gię 20 centów 

n  miesięcznie. . , .
przesyłka pocztowa w państwie aus.rjaekiem, rocznie 

2-1 zł. — półrocznie 12 zł kwartalnie 6 zł.
pocztowa w

 — półrocznie - ....
miesięcznie 2 zł. . . ,  , _

przesyłką pocztową za granicę ao caryca Niemiec rcc-znie 
50 marek — kwartalnie 1* marek 50 hi- «rr — do 
Francji, Anriji, ^ ło o h  i Szwajoarji 
franków — kwartalnie 20 i ranków.

sr. gr. 
rocznie

do
S0

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 17L wychodzi codziennie niewyłoczaj^c niedziel i świat o godzinie £  rano-

Przedpłatą I opłoszenla przyjmują we 1 wowle 
Jedynie i w yłąrtn ie :

B iur#  A dm inistracji „Dziennika P o lsk iego", P lac  
M u la c k i 1. 6 t 7 w domu pana K iselkl.

We W iedniu: pp Haasensiein ct Vogler, (Otto Maass),
M. Dnkes H. Schalek, A. Ojjp l ik , Rndolf Morce
i J. Denneberg ; w Berlinie, r’,rankfnn*ie, Kolonji,
IlaaseasteLi et Yogler i (f, u  I/au le; w amburgu 
ff aroly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam 52 rue 
du P./Ur.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą'- O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (j.eiń.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynaen i inne prywatne komu­
nikaty po kronic" za jedeu wiersz 5 0  ct.

P ływ alne  korespondencje i n e k r o lo g ia \ 1 2  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  ‘/, centa od wyrazu. Pomieszkania

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Rekiamy w rubryce Nadesłane 20 c i  od wiersza.

er
•czrUł

- 5

UuJ

%rnrnm
ce»

ro

M i a s t o  L w ó w
a  k r a j o w e  o p ł a t y  k o n u u m c y j n e .

(Z powodu wmoska P A b ra m o w icza  >
Lw ów  13. lutego.

(II.) S t a n o w i s k o  jakie wówczas zajął rząd, sta­
wiając wszelkie przeszkody dalszemu podwyższa­
nia opłat konsumcyjnych, dawało rękojmię, że 
w szefiće dalsze podwyższenie tychże będzie utru- 
dnionem, a przeto przyznane gminie miasta Lwo- 
ira prawo do pobierania opłat konsumcyjnych, 
stanowiące ekwiwalent z« zniesione prawo pro­
pinacji —  pozostanie niewzruszone.

Atoli w kilka lat później, ho już w 1880 ro­
ku pojawił się w Sejmie wniosek posła Abraha- 
mowicza, zdążający do nałożenia nowych opłat 
konsumcyjnych na rzecz kraju.

W niosek ten miał na celu zaprowadzenie 
opłat konsumcyjnych zarówno od spirytusu, jak i 
od piwa, a naruszał interesa ludności stolicy kra­
ju dotkliwie, bo wedle ówczesnych obliczeń, mia­
sta miałoby cpłacaó około 84,000  ̂z ł na rzecz 
kraju. Ówczesna reprezentacja miasta wniosła 
na ręce po. la śp. Hausnera petycję, żądając 
uchylenia tegoż wniosku. Petycja ta odniosła 
skutek, albowiem wniosek ten nie przyszedł na 
porządek dzienny, atoli przyczyny prawdziwej, 
dla której wniosek ten nic znalazł w ówczesnej 
reprezentacji kraju większości, szukać należy pie 
w motywach wniesionej przez reprezentację pe­
tycji, ale w zagrożonych prawach większej w ła­
sności, która broniąc w łasnych praw, wniosek 
ten uchyliła.

Jak wiadomo, w owym okresie czasu w ię­
ksza własność była  jeszcze w łaścicielką prawra 
propinacji, które oczywiście skutkiem opłat kon- 
sumcyjnych byłoby uszczuplone, j *k długc więc 
prawo propinacji stanowiło wyłączną własność 
obszarów dworskich, tak d ług- kwestja podwyż­
szenia opłat konsumcyjnych od spirytusu i piwa 
byłafzagwarantowaną, większa bowiem własność, 
mająca przewagę w Sejmie, ustawy takiej we w ła­
snym interesie byłaby niewątpliwie nie akceptowa­
ła. Toteż opłaty konsuincyjne krajowejweszły do" 
piero w życie z chwilą, gdy prawo propinacji 
większej własności zostało wykupione, Endemni- 
aowane, a przeto opłaty konsuracyjne tych sfer 
nie dotyk* ją  wcale.

Zdawało się tedy, że rząd, wierny swej 
tendencji, nie podwyższania opłat konsumcyjnych, 
nie zmmni w tej mierze swego postanowienia, 
ale nadzieje te zaw iod ły! Już bowiem w  r. 1889 
wprowadził rząd znaną ustawę od spirytusu, 
•którą nałożył opłatę w kwocie 35 zł. od 
hektolitra, skutkiem czego opłaty e j  spirytusu 
we Lwowie doszły przy doliczeniu 28 zł poda­
tku na rzecz gminy i 3 zł. na rzecz opłaty  
szynkarskiej do wysokości 61 zł., a przeto sta 
nowi", tak niesłychane obciążenie powyższego 
artykułu, że wsaelka dalsza opłata byłaby mo­
żliwą chyba tylko m. cele lokalne. Kiedy w r. 
1689 wob^c zamierzonego naówczas podatku spi­
rytusowego cajęły kraj i miasto ojiozycyjnefsta­
nowisko, wówczas W ydział kraj gorąco poparł 
petycję miasta i z naciskiem zaznaczył że tak 
znaczna opłata kousumcyjna, jak  35 zł. od h e­
ktolitra, jest wprost niemożliwą, że konsumeja 
się zmniejszy, bnanse miasta dotkliwie na tem 
ucierpią.

I istotnie zapatrywania W ydziału kraj. w ca­
łej pełni się naówczas ziściły, jak  świadczą bo­
wiem daty statystyczne z r. 1889, 1890, 1801, 
spadła konsumeja wódki o tysiąc kilkaset hekto­
litrów rocznie, a przeto stolica kraju straciła ro­
cznie 50.000 zł. z tytułu opłat konsumcyjnych, 
jej jako ekwiwalent za zniesione prawo propina- 
cj. należnych, przez co oczywista finanse miasta 
znacznej doznały ujmy.

Ten ujemny jednak wynik dla interesów  
miasta zupełnie nie odprowadził posła Abralia- 
mowicza °d iego pierwotnej, jeszcze w r. 1886 
podjętej myśli. W prowadził on w r. 1891 usta­
wę o opłatach krajowych od piwa, a obecnie 
W ydział krajowy przedstawił Sejmowi do uchwa­
ły  ustawę, na podstawie której mają być wpro­
wadzone dalsze opłaty od wódki i piwa
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m u  p# m c  i
POW IEŚĆ

napisał
W I N C E N T Y  h r . Ł O Ś .

CZEŚĆ DBUGA.

(Ciąg dalszy.)
Tak nam było dotąd dobrze i cicho 

myślałem.
W tem  zjawili się Janek i Erema, ale oboje 

tak wyglądali inaczej, nie zw ykle, iż natychmiast 
moją zwrócJi uwagę.

M ło d z ie n ie c -^ g M a ł nelancholicznie, a Erema 
wydawała sio wzruszoną I pomieszaną. Pierwszy 
raz stanęła lin w głowic myśl, iż nie aaie ia j0 (j0 
niemożliwości, by sl(? J ftuek me zakochał w tej 
uroczej dziewczynie. Nio była ona podum a  
wprawdzie do Irmy, ale ł° m.e Pr8^ W * a ł o ,  
by w Janka sercu nie tkw ił inny, zdrow ^y  
ideał kobiecy. Ta myśl m n i e  me przeraziła, ale 
zaniepokoiła. Bądź co bądź, ja  łych  Pftp Pr^ ^ e 
nic znałem, nie wiedziałem o nich nic zg  , 
prócz tego, co widziałem. A to, to ,m '

Chćąc uprzedzić możliwe w przyszłości y  
padki, bo wszystko było możliweui i pra^Y ?P°. 
dobn^m z Jankiem, niepomiernie czułym na wdzię * 
niewieście, postanowiłem jak  najrychlej w y b a d a ć  

doktora co do bliższych stosunków Eremy.
Te miny młodej pary nie w różyły mi nic 

dobrego. To też tym razem, nauczony doświ&d-

Zachodzi w ięc pytanie, czy i o ile prawa 
stolicy kraju są ustawą powyższą zagrożone 
i jakie wypada reprezentacji miejskiej zająć 
stanowisko. Oto przedstawiając genezę opłat 
konsumcyjnych wykazaliśm y dowodnie, że opłata 
konsumcyjna, jaką rząd przyznał gminie tytułem  
ekwiwalentu ad zniesione prawo propinacji, przed­
stawia się w znaczeniu finansowem jako kapitał 
propinacyjny, który powinien być nietykalny, 
a przeto w szelka akcja, czy to rządu, czy  to 
kraju która w skutkach swyrch tę opłatę, a 
względnie efekt finansowy tejże może zachwiać, 
jest niesprawiedliwą.

O p ł a t y  k o n s u m c y j n e ,  j a k i e  m i a ­
s t o  L w ó w  p o b i e r a  z t y t u ł u  z n i e s i o ­
n e g o  p r a w a  p r o p i n a c j i ,  z o s t a ł y  g m i ­
n i e  p r z y z n a n e  j a k o  w y n a g r o d z e n i e  
j e j  p r a w a  p r y w a t n e g o ,  k t ó r e  w m y ś l  
u s t a w  z a s a d n i c z y c h  p o w i n n o  b y ć  n i e ­
n a r u s z a l n e .

P o d c z a s  g d y  w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  
o t r z y m a ł a  z a  z n i e s i o n e  p r a w o  p r o p i ­
n a c j i ,  k a p i t a ł  w y n a g r o d z e n i a  w o b l i ­
g a c j a c h ,  t o  s t o l i c y  k r a j u  p r z y z n a n o  
p r a w o  p o b i e r a n i a  o p ł a t .

Ze efekt finansowy tych opłat jest w naj­
w yższy sposób angażowany przez wprowadzenie 
nowych opłat tej samej kategorji, to rzecz jasna, 
a najlepszym tego dowodem są cyfry, które w y­
kazują, iż skutkiem zaprowadzenia w r. 1891 
opłat od piwa, spadła konsumeja z 1 11.000 hl. 
na 112.000 hl., skutkiem czego oczywiście z po­
wodu mniejszej konsumeji umnifejszył się też do­
chód miasta z należnych mu opłat konsumcyj­
nych od piwa.

Ten sam horoskop należy i obecnie mieć 
przed oczyma. Z nałożonych opłat na spirytus 
w kwocie 3 zł. i likiery w kwocie 4 zł., po­
wstanie w konsekwencji znaczny ubytek w kon 
suincji, co oczywiście narusza prawa gminy 
w poborze dotychczasowych opłat konsumcyjnych.

Ozyż wobec takiego stanu rzeczy nie jest 
wldocznem, iż prawa gminy miasta Lwowa są 
zagrożone ?

Postawimy tę kwestję jasno.
C ó ż b y  p o w i e d z i e l i  n a  t o  w ł a ś c i ­

c i e l e  d ó b r  z i e m s k i c h ,  k t ó r z y  b y l i  w ł a ­
ś c i c i e l a m i  p r a w a  p r o p i n a c j i ,  g d y b u ­
k i -aj  i r z ą d  z n o s z ą c  t o  p r a w o  z a  w y ­
n a g r o d z e n i e m  w o b l i g a c j a c h ,  w y d a ł  
i in c z t e r o - p  r o c e n t  o w e o b l i g a c j e  z k u r ­
ne m 98 zł .  —• a t o l :  w k i j k a  l a t  p ó ź n i e j  
k u p o n y  t y c h  o b l g a e y j  t a k i m  w y s o k i m  
o b ł o ż y ł  p o d a t k i e m ,  i ż b y  w ł a ś c i c i e l  
o b l i g a c j i  z a m i a s t  4 z ł . ,  p o b i e r a ł  3 z ł .  
o d  s t a  i t e m  s a m e m  k u r s  e b l i g a c j i  
s p a d ł b y  z 98 z ł. n a 65 z ł. ? Albo stawiaj­
my tę kwestję jeszcze wyraźniej! Cóżby po­
wiedzieli pa to w łaściciele dóbr, g d y b y  r z ą d  
z n i ó s ł  i c h  p r a w o  p r o p  i n a c i *  z a  p r z y ­
z n a n i e m  i m p r a w * ,  p o b i e r a n i a  o p ł a t  
k o n s u m c y j n y c h ,  a l e  n i e b a w e m  p o t e m  
s a m  n a ł o ż y ł  b a r d z o  w y s o k i e  o p ł a t y  
k o n s u m c y j n e ,  w s k u t e k  t e g o  w y w o ł a ł  
u m n i e j s z e n i e  k o n s u m e j i ,  a t e m  s a m e m  
u m n i e j s z e n i e  d o c h o d u  z o p ł a t ,  s t a n o ­
w i ą c y c h  e k w i w a l e n t  z a  z n i e s i e n i e  
p r a w a  p r o p i n a c j i  d l a  t y c h ż e  w ł a ś c i ­
c i e l i ?  Czyliż akcja togo rodzaju nie zdąża­
łaby do n a r u s z e n i a  p r a w  nabyty eh V N ie­
wątpliwie ta k ! A  właśnie w tej sytuacji jest 
gmina miasta Lwowa. Jej prawo nabyte jest 
zagrożone i dziwić się nie można, jeżeli wobec 
takiego stanu rzeczy r e p r e z e n t a c j a  m i a s t a  
na wniosek dr. M aryańskicgo u c h w a l i !  a z a ­
z n a c z y ć  s w e  o p o r n e  s t a n o w i s k o .

Już ta jedna okoliczność zasadniczo przc- 
mawia przeciw zaprowadzeniu nowych opłat 
konsumcyjnych, każda bowiem nowa uplata kon- 
suincyjna narusza w najwyższym stopniu nabyte 
prawa gminy do poboru-; opłat konsumcyjnych, 
stanowiących ekwiwalent za zniesione prawo 
propinacji

Atoli okoliczność 
jedyną.

ta nie jest w tej mierze 
Zwrócić należy t a k ż e  uwagę na nie­

słuszność, a poniekąd i niepraktycznośe opłat 
konsumcyjnych.

Oznaczone w projekcie W ydziału krajo­
wego opłaty konsumcyjne są niesłuszne, jedne 
bowiem przeciążają nad miarę przedmiot opoda­
tkowania, drugie zaś nie dotykają ogólnie całej 
ludności kraju, a każdy podatek, który nie jest 
ogólnym i równomiernym, okazuje się niespra­
wiedliwym i krzywdzi klasę dbożbzą.

czemem z Irmą, postanów iłem natychmiast opuścić 
Zakopane, jeślibym dostrzegł niebezpieczeństwo, 
którego rozmiary .mógł mi tylko na razie Ko 
chowski określić.

Około północy wyszliśm y w szyscy trzej 
razem. Doktor wsunął swą rękę pod moje ramię 
i zagadnął szeptem, by nie być dosłyszanym  przez 
Janka.

- -  Odprowadzisz mnie pan do domu... mam 
do niego iuteres.

Zdziwiłem  się. Kochowski miał pierwszy raz 
do mnie interes i to w chwili, kiedy i ja  do niego 
takiż miałem.

Zostawiwszy Janka pod naszym domem, znaj­
dującym się po drodze do mieszkania doktora, 
ruszyłem z nim dalej.

Ten rzecz zaczął.
— Czy nic uważasz pan, iż nasza młoda para 

zdaje się być sobą zajętą w sposób... ?
—  D ziś pierwszy raz ta myśl mi się prze­

sunęła.
—  Ja od dłuższego już czasu miarkuję...
—  Sympatję ?
—  W ięcej, niż sympatję...
Zamyśliłem się i odparłem po chwili.

jJ^idzua, kochany doktorze, Ruzdrażewski 
przeszedł przed trzema miesiącami przez tak 
gw a ow ar moralne różnej treści wstrząśnienia, że 
me przypuszczałem , by...

"7. a się znam na tem —  podchwycił Ko- 
ehowski. ' U czucie to  ̂w nich stopniowo i powoli 
się rozwija, jak  prawdziwa i niebezpieczna cho­
roba, jak  roślinność po Limie... Janka zraza 
Erema intrygowała... potem go interesowała... 
potem ją  studjował... potem mu cię podobała... 
a teraz znów oczarowała.,. W ierzaj mi pan, że

Zmiana; ordynacji s p o w i j  wyborczej.
(Zm iana ordynacji sejmowej « tforez&j. w  kie­
runku zaprowadzenia bezpośrednimi wyborów i  

powiększeniu liczby ęosjów).
Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  wystąpiła 

na podstawie referatu posła P i ł a t a  z ważnem  
sprawozdaniem, dotyczącem wniosku p. Romań­
czuka o zmianę statutu krajowego i ordynacji 
wyborczej sejmowej.

P. Romańczuk domagał się w swym wnio­
s k u : zaprowadzenia w grupie gmin wi< jskich
bezpośrednich w yborów ; przyznania prawa w y­
bierania w grupach miast i gmin wiejskich, 
obok dotychczasowych wyborców, tym, którzy 
opłacają podatek bezpośredni, tudzież tym, któ­
rzy mają stałe zajęcie w jakimś zawodzie i pro­
wadzą własne gospodarstwo domowe, a przy­
najmniej od roku są zamieszkali w gminie, jeśli 
albo odbyli służbę wojskową, albo są głowami
rodziny, składającej się co najmniej z 4 osób,
albo wreszcie umieją czytać i pisać w jednym z 
języków  krajowych.

Następnie domagał się wnioskodawca w yłą­
czenia w iększych miast z grupy wiejskich i 
utworzenia z nich osobnych okręgów wyborczych 
miejskich, oraz powiększenia liczby posłów 
miast, które mają za małą reprezentację; 
wreszcie powiększenia liczby posłów 
wiejskich.

Komisja administracyjna podziela w zupeł­
ności powody, które za powiększeniem liczby po­
słów ze Lwowa i Krakowa, p izytoczyła  już w 
poprzednich sprawozdaniach w latach 1891, 
1892 i 1893 komisja prawnicza Jeżeli mimo to 
nie wnosi obecnie pr ojektu do ust *wy, nie za­
łatwionego na ostatniej sesji, to powodem tego 
jest okoliczność, że komisja nie uważa za sto­
sowne z okazji wnioska p. Romańczuka, którego 
główna tendencja jest odmienną i który żąda 
tylko wydania poleceń W ydziałowi krajowemu, 
w ystępyw ai z własnej inicjatywy z projektem  
ido tak ważnej ustawy, jak zmiana statutu kra­
jowego i sejmowej ordynacji wyborczej. Z tego 
powodu komisja ogranicza się do wniosku pole­
cenia W ydziałow i krajowema, ażeby na naj 
bliższej sesji, która zarazem będzie ostatnią 
przed nowym okresem wyborczym, przedłożył 
projekt do ustawy o p o w i ę k s z e n i u  l i c z  by  
p o s ł ó w  z m. L w o w a  i K r a k o w a .

Co się tyczy żądania utworzenia nowych 
okręgów wyborczych miejskich przez wyłączenie 
pewny eh r.iast z okręgów gmin wiejskich, — 
podnosi komisja, że zachodzą wątpliwości i ró­
żnice zdań, co do iego, czy w ogóle należy w y­
łączać dalsze miasta z okręgów gmin wiejskich, 
a jeszcze bardziej co do tego, które miasta 
m iałyby tiai przyszłość wejść w poczet okręgów  
wyborczych miejskich. Nadto uwzględnić trzeba, 
że w yłączenie pewnych miast z okręgów wybor­
czych w iejsk ich , pociągnąćby musiało zapewne 
zm iany w rozgraniczeniu  okręgów wyborczych  
gmin w iejsk ich .

W obec tego większość komisji sądziła, że 
nie byłoby rzeczą odpowiednią dawać W ydzia­
łowi kraj. polecenia do studjów w kierunku 
zmian częściowych, które w znacznej mierze 
alterowałyby dotychczasowy skład okręgów w y­
borczych, lecz że w tej mierze należy w yczekać  
wyniku reformy wyborczej, przez rząd obecnie 
podjętej, i z  jej uwzględnieniem obmyśleć ewen­
tualny plan reformy wyborczej.

G łówny punkt wniosku p- Romańczuka sta­
nowi ż ą d a n i e  z a p r o w a d z e n i a  w g r u ­
p i e  g m i n  w i e j s k i c h  w y b o r ó w  b e z ­

to stopniowanie uczuć między dwiema istotami 
różnej płci, jest n ie c h y b n y m  zwiastunem pra­
wdziwej i opartej na wzajemnem poznaniu się, 
miłości.

— B yć może...
Doktór się zamyślił i po pauzie dalej c iągn ą ł:
—  N ic mnie to nie obchodzi i nie powinie­

nem nieproszony mięszać się...
—  A leż owszem — podchwyciłem, chcąc 

dalej mówić, ale K ochowtŁ nie dał mi przyjść 
do słow a i ciągnął.

—  I byłbym  naturalnie o tem z panem 
pierwszy nie zaczynał, ale dziś...

— D ziś?...
—  D ziś chciała hrabina, spostrzegająca to 

samo, co i ja i mocno zaniepokojona, zasięgną® 
języka odemnie, co do JanŁa... .

— O tem więc cały wieczór gadaliście t...
— O tem... Hrabina boi się o Eremę... ni

zna panów... nie zna zamiarów Janka... .
Umilkliśmy. Nie wiedziałem,

d z ie ć ,s  my śli różne tłoczyły mi - i ,  do głowy. 
Doktor p o ś c i ł ^  ,  grabiną,

a ta jest tak łatwą. Ona jest ciotką i op^kun ą 
Eremy, pan zaś ąuasi op ekunem Janka. Oboje 
jesteście tak ludzie rozumnie, iż powinniście się 
porozumieć , aby przerwać w zawiązku to bu­
dzące się uczucie, niepokojące hrabinę, a może 
i... pana, zanim się ono rozwinie.

Szliśmy lasem. Doktor milczał, â  ja  słowa 
nie znajdowałem, tak nagle i niespodzianie spa­
dła na muie ta nowa miłość Janka.

Zrobiliśmy wiorstę drogi wśród księżycowej 
nocy, zanim zdobyłem się po wytężającym na­
myśle na odpowiedź.

p o ś r e d n i c h .  W  tej sprawie Sejm nieda­
wno objawił swe zdanie wcale wryraznie, kiedy 
na posiedzeniach 11. i 16. marca 1892 i 29. 
kwietnia 1893 uchylił w pierwszem czytaniu 
wmioski w tym przedmiocie postawione.

Komisja administracyjna, przeprowadziwszy 
szczegółową dyskusję nad tym przedmiotem, 
postanowiła doradzać Sejmowi, a b y  n i e  t y l k o  

o z o s t a ł  n a  o d m o w n e m  s t a n o w i ­
s k u  w s p r a w i e  z a p r o w a d z e n i a  w y ­
b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  w g r u p i e  
g m i n w i e i s k i c h ,  l e c z  ż e b y  t o  z a p a ­
t r y w a n i e  s t a n o w c z ą  u c h w a ł ą  z a ­
z n a c z y ł .

Powody przemawiające —  zdaniem kjm isji—  
za zatrzymaniom wyborów pośrednich w gra­
pie gmin wiejskich, są głównie następujące :

W  okręgach wiejskich, w których znaczna 
liczba wyborców, (w  ( ilicji|5— 12.000) rozrzuconą 
jest na u z leg ły m  obszarze, urządzenie wyborów  
pośrednich zezwala prawyborcom wybrać ludzi, 
których osobiście znają i którym ufają i im po­
wierzyć wybór posła. W ybór ten nastąpić mo 
że po wzajemnej naradzie pomiędzy wyborcam i, 
która wobec mniejszej liczby tych ostatnich w ię­
cej jest ułarw ioną.

W yborcy, przystępując do wyboru posła, 
czują się odpowiedzialnymi wobec swoich kom- 
mitentów i nie uważają swego głosu za prawo 
osobiste, którein dowolnie mogą rozporządzać, 
lecz jako funkcję, z której rachunek w gminie 
zdać winni Natomiast głosowanie pośrednie w 
tak ch warunkach, jakie zachodzą w okręgach 
wiejckich (t. j. przy znaczm j uości wyborców, 
rozrzuconych na rozległym obszarze) ezyni po 
przednie porozumienie się pomiędzy 0amy 
mi wyborcami nadzwyczaj trudnem i o d d a j e  
r e z u l t a t  w y b o r ó w  c a ł k i e m  w r ę c e  a g i  
t a c j i ,  n i e r a  z z z e w n ą t r z  i m p o r t o w a n  e j, 
narzucającej się ze skutkiem za ogniwo pośre­
dnie pomiędzy rozrzuconemi grupt ami wyborców, 
które pozbaw ione są możności zaważenia swą 
„amoistną decyzją. Stwierdzają to bardzo do Li 
tnie doświadczenia innych krajów, a przed in- 
nemi Francji i Niemiec. Nadużycia przy w ybo­
rach są możliwe tak przy systemie pośrednich, 
jak  przy system ie bezpośrednich wyborów, jak to 
znow u wskazuje praktyka wyborcza różnych 
krajów, a stopniowego uchylenia tych nadużyć, 
gdzie one się trafiają, nałoży oczekiwać od wzro­
stu moralności i oświaty, a z nim i poczucia w a­
żności aktu wyborczego.

Co się tyczy rozszerzania prawa wybiera­
nia na dalsze warstwy ludności, komisja zwraca 
przedewszyetkiem uwagę, iż w  naszym kraju 
granica podatkowa od dołu dla prawa wybiera­
nia do Sejmu i tak samo do Rady państwa jesi, 
zwłaszcza na wsi, znacznie niższą, niż w  innych 
krajach austrjaekich, a to przedewszystkiem z  
powodu zwyczaju dzielenia gruntów w drodze 
spadku i tworzenia licznych nowych gospodarstw  
gruntowych i chałupniczych i w ogólności z po­
wodu, że u nas więcej, niż gdzieindziej, przewa­
żają drobne egzystencje samoistne, a natc miast 
stosunkowo rzadsze są, niż gdzieindziej, egzysten­
cje, oparte w yłącznie na pracy w obcem gospo­
darstwie, a przeto nie opłacające wcale podatków  
bezpośrednicn.

W  gminach miejskich granica prawa wybor­
czego na podstawie podatku schodzi często niżej 
5 zł., jak np. przedewszystkiem  w  m. Lwowie, 
w okręgach gmin wiejskich zatrzymuje się ona 
bardzo ezęsto przy kwocie 1 zł. 50 ct., która 
jest kwotą podatku domowo-klasowego w klasie 
XYT.. t. j. dla domów z jedną izbą mieszkalną, 
ale często schodzi jeszcze niżej aż do kilkudzie­
sięciu ct. rocznego podatku. Można tedy śmiało 
powiedzieć, że na wsi u nas niemal każdy, kto 
posiada własną chatę, a zatem samoistne gospo­
darstwo domowe, ma zapewniony udział w w y­
borach sejmowych. Mimo to komisja administra­
cyjna n ie  j e s t  p r z e c i w n ą  d a 1 s z e  mu  r o z ­
s z e r z e n i u  p r a w a  wybierania, sądzi odnaA, 

obecnie skoro rząd wziął inicjatywę w retor-

a zatem  
styczny
ski, jest rzeczą ze. wszech miar odpowiednią, 
w y c z e k a ć ,  j a k i  r e z u l t a t  w y d a d z ą  t e  
p r a c e  r z ą d u  i z u ż y t k o w a ć  j e  n a s t ę -  
j n i e  w m i a r ę  s t o s u n k ó w  i p o t r z e b  w  

n a s z y m  k r a j u .  Reforma sejmowego prawa 
wyborczego nie jest wprawdzie zależną od refor­
my prawa wyborczego do rady państwa, owszem, 
ze względu na rozmaitość stosunków w krajach 
koronnych b y ł o b y  — z d a n i e m  k o m i s j i  
p o ż ą d a n e m ,  ż e b y  s z c z e g ó ł } '  p r a w a  
w y b o r c z e g o  d o  r a d y  p a ń s t w a  u s t a n a ­
w i a n e  b y ł y  p r z e z  S e j m y  k r a j o w e ,  lecz 
z drugiej cirony jasnem iist, że skoro w łonie 
rządu traktowaną jest spraw i reformy wyborów 
do rady państwa, tekze w odniesieniu do nasze­
go kraju, n a l e ż y  p r z y  e w e n t u a l n e j  p r a ­
c y  u s t a w o d a w c z e j  w n a s z y m  Lr aj  u 
w z i ą ć  p o d  r o z w a g ę  wn o s k i  r z ą d o w e ,  
k t ó r e  b ę d ą  p r z e d ł o ż o n e  r a d z i e  p a ń ­
s t w a .  W  ścisłym związku z tą sprawi stoi ta­
kże kwestja podziału niektórych ohręgó,, w y­
borczych gmin wiejskich, której odrębnego 
traktowania komisja Sejmowi nie zaleca.

dla Galicji niezbędny n.areijftł- stąty- ^  
i na tej podstawie sformułuje swe u nio- WI

Łi
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c

że
mie prawa wyborczego do rady państwa, przj- 
g  i to wuja w tej sprawie dla wszystkich k r a j o .

Jeśli pozory nie mylą... jeśli te panie są 
jakiem i się mnie wydaja, a Janek - 
z Eremą ożenić, to nic p r z e c i w k o  temu

— że zu-

takiemi, 
chce się 
mieć nie mogę.

— Sądzę — podchwycił doktor 
pełnie to samo powiedziałaby i hrabina.

Nastało znów mdczenie, które przerwałem.
— Z doktorem będę szczerym. Janek ma 

lat dwadzieścia i pięć i każde najlepsze m ałżeń­
stwo dla niego, dzisiaj będę uważał za IŻz drmriej strony jest to natura tak kochliwa, z drugiej ^  J ^  ni(j o iem ł ; wole, by
w obawie, by jutro źle 
dziś się ożenił średnio.

—  M a j ą t k o w o ? . . .
— O majątku nie mówię. 
  A  wiec o czcm że? bo średnicm m ałżeń­

stwem nazwać nie można małżeństwa z taką 
panną, jak  panna Kirgiełło.

— Zapominasz ciągle doktorze —  wtrąci­
łem  — że ja  tych pań prawie nie znaiu, a że 
Janek prócz dobrych stron, jakie przedstawia, 
jako człowiek, jest młodzieńcem, mającym dziś 
milionową fortunę i mnie, którego }spadek kiedyś 
będzie bardzo poważnym....

—  A ! — podchwycił Kochowski —  to pod 
tym względem harmonjf nie będzie, bo, o ile 
wiem, Erema jest posażną panną, ale nie miljonową,

— Tu mi nie chudzi o majątek —  zawoła 
łem  oburzony niepojętnością doktora — tylko 
mi chodzi o to, by panna K irgiełło miała w szy­
stkie warunki, których dla Janka, abdykując 
z posagu, wymagać można.

— Ma j e l
—  A  więc czekajm y, co dalej nastąpi.
Pożegnaliśmy się z doktorem. Pod gorączko-

wem wrażeniem nagle udzielonych jni wiadomości.

Sprawy sejmowe.
( Przedłożenie rządowe o organizacji szkoły po li­

technicznej we Lwowie).
Komisja szkolna przyjęła, na podstawie re­

feratu rekuora Ć w i k l i ń s k i e g o ,  projeki rzą­
dowy o organizacji szkoły politechnicznej we 
Lwor/ie. Komisja podnosi w swem sprawozdaniu, 
że tym  sposobem zaaład, któregc znaczenie i za­
dania, woDec nadzwyczajnego postępu nauk tech­
nicznych i potrzeb naszego kraju, wzrastają bez 
uciannie, ma nareszcie uzyskać pewna i trwałą  
podstawę do d&lszegu rozwoju Byłoby do życze­
nia, aby to nastąpić mogło w tym właśnie roku, 
który na powszechnej wystawie krajowej uprzy-' 
tomnić ma szczególnie wyniki pracy naszych  
techników, a dla szkoły politechnicznej lwowskiej 
jesi rokiem jubileuszowym — pięćdziesiąt} m od 
orgaiizacji, dokonanej w roku 1844.

Komisja podnosi, że projekt rządowy odpo 
wiada ustawom, uchwalonym dla innych polite­
chnicznych zakładów mon archji, i stawia Iwo w ską 
szkołę w równym z temiż rzędzie Zawiera on 
tylko ogólne stałe postanowienia zasadniczej 
wszelkie zaś szczegóły, mnń i lub w ięcej podle­
gające zmianom, pozooiawia statutowi organiza­
cy jn em u , k tó ry  na m ocy tej ustaw / m iałby  b yA  
wydany, a w edług potrzeb i w ym agań bzusŁ" 
mógłby stosownie być uzupełniany i wnieuian \  
Tym też sposobem zapewnić można szkole poli­
techniczne łatw ą możność wyjścia po ł s .  te rac 
my, w które jest ujęta obecnie, łj. dodania ck> 
istniejących obecnie czterech w ydziałów : inż] -
nierji, budownictwa, budowy maszyn i chemp. 
technicznej, ewentualnie jeszcze innych wydzia - 
łów , lub oddziałów (kursów). U ążnuśĆ taka uw y­
datnia się wyraźnie w lwowskiej szkole politech­
nicznej w kilku k : !runkach KonJsja s^kohia 
mniema, że szczególnie pożądane byłoby rozsze­
rzenie zakresu d^iałau.* politechniki w kierunką  
górniczo-hutniczym. W  Kraju, nie ma zakładu, 
któryby te nauK pielęgnował, potrzeba zaś sy­
stematycznego wykształcenia liczniejszego zastęp*  
górnikćw jest widoczną wobec tego, że w ydoby­
wanie płodów przyrody nieorganicznej z w nętn m 
ziemi m kraju naszym, przybiera coraz to wię­
ksze rozmiar), a przemysł naftow y stał się nie­
mal głównym jego przemysłem. Już obecnie 
istnieje w szkole politechnicznej, w myśl Tymcza­
sowego legulaminu, UIzy wydziale budowy m a  
szyn, kurs, czyli odaział przygotowa wczy dlą- 
kandydatów zawodu górniczego. Zaprowadzono 
tam również w ykłady górnictwa naftowego i teeh" 
nologji nafty. Do tych tedy wykładów  należałoby  
dołączyć inne w ykłady, tudzież ćw-iczenia pr.» 
ktyczne z zakresu górnictwa i hutnictwa i wszy­
stkie razem ująć w osobnym w ydziale górniczo 
hutniczym

* *

powróciłem do mieszkania, gdzie Janek jeszc  
czuwał.

— Cobyś
mnie ni stad

powiedział na to —  zagadnął 
ni zowąd — gdybym  ci oznajinH 

naprzykład, że się myślę starać o Erem ę?
Stanąłem, jak wryty. W ypadki szły zbyt 

przyspieszonem tempem, jak  zwykle z .laiikiem ; 
zapj tania tego me spodziewałem się tak rychło.

Poradziłbym ci —  odparłem, nie mo- , 
gąc ukryć niezadowolenia, a udając zdziwienie — i 
ostudzić twój temperament, a w każdym razie 1 
dopiero się starać, gdy bię dowiesz, o kogo...

i i  Janek w ytrzeszczył wzrok na mnie i 
odparł •

— Ja mówię o Eremie.
— W ieszli, kim ona jest?
— Panną Kirgiełło...
—  Dalej ?
—  Autorkij powieści „Panna bez posagu. “
—•' Dalej ?
— Blondynką!
—  Dalej?
J a n e k  się  z e rw a ł.  *
— W iesz ! — ri.wołał — małżeństwo by prze­

stało istnieć, gdyby więcej takic.h, jak  ty, było  
na świecie ludzi. Mnie wystarcza, żo Erema jest 
istotą, która mi dziesięć razy na godzinę szepce, 
nie poruszając wargami, ze bardzo by było do­
brze mieć ją całe życie przy sobie i wpatrywać 
się w jej cudne oczy.

U m ilkł, a po chwili zawołał jeszcze z dru­
giego pokoju:

—  Spisz już?
— Nie.

To spij, ho żartowałem...
(C*ąg dalszy nastąpi.')
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( P u c z k a  10-miljonowfi dla m. LwowaY
N a posiedzeniu .dnia 9. lutego b. r. u- 

chw alił W ydział k iajoiry zatwierdzić uchwa­
ły  rady m L  w owa, o ile  niemi postanowiono za­
ciągnąć dzieuęcio-miljoLową pożyczkę na cele, 
w uchwałach rady miejskiej wskazai e, wszakże 
z tein zastrzeżeniem, że zaciągnięcie każdej czę­
ściowej poży czki na którykolwiek z celów, wska­
zanych uchwałar i rady miejskiej, zależeć będzie 
od osobnej uchwały tejże rady, oraz od każdo­
razowego zezwolenia W ydziału krajow.ego, dalej, 
że magistrat m. Lwow& przedkładać Lędzie Wy 
działowi krajowemu przy każdej prośbie o za­
twierdzenie nowrj częściowej pożyczki szczegó­
łow e sprawozdanie o sposobie użycia poprzedniej 
pożyczki, jeśli pozwolenie na naciągnięcie tej 
ostatniej uzyskane zostało.

Tern samem !s«łatwiony został protest lwo­
wskiego Towi.Yzystwa właścicieli realności, wnie­
siony przeciw zaciągnięciu, 10-miljonowej poży­
c z '.: W ydział krajowy przedłożył w następstwie 
powyższej uchw ały Sejmowi projekt ustawy o 
zezwoleniu gm. m. Lwowa na emisję 4% obli 
g a c /j  komunalnych do wysokości 10 rmljonów,
opłacalnych w  ciągu lat sześć dziesięciu.

* *
*

W  komisji gospodarstwa krajowego po dwu­
dniowej debacie, zapadła onegdaj w ielce ważna 
uchw ała w sprawie parcelacji

Mimp opozycji pp. Gorayskiego, Jana Tai 
nowsliiego i D ydyóskiego, komisja wbrew wnio- 
tkuwi W ydziału krajowego uchwaliła rezolucję 
polecającą W ydziałowi, aby na najbliższej sesji sej­
mowej przedłożył projekt norm i warunków, 
pod jahiem i Bank krajowy m ógłby przychodzić 
z pomocą finansową „spółkom ziemskim" i t. p. 
instytucjom, na wzajemności opartym, których 
celem byłaby częściowa parcelacja dóbr tabu 
larnych i racjonalna kolonizacja wewnętrzna

Oponenci występowali zasad niczo przeciw  
parcelacji w jakiejkolwiekbądż formie. Korzy­
stnie dla myśli, zawartej f»e wniosku, przema­
wiali pp Stan Jędrzejowicz, V ivien, Struszkie- 
wricz i inni.

Sprawozdawcą tego przedmiotu będzie poseł 
k a t o w s k i .

* **
Komisja s o l n a  odbyła onegdaj wieczór 

posiedzenie, na którera omawiano w dalszym  
ciągn kwestję organizacji sprzedaży soli warzonki 
pod zarządem W ydziału krajowego

W iększość komisji złożona z pp Czartory­
skiego, Klem ensa Dzieduszy ckiego, Jana Słone- 
cki igo, Merunowh za i Iluryka przedstawi Sej­
mowi wnioski, zmierzające do poprawy obecnej 
organizacji.

Mniejnzość komisji, złożona z pp. Jana Tar­
nowskiego, M ęeińskicgo, Stanisława Stadnickiego 
i R  tyskiego wyetąpi z osobnem sprawozdaniem.

W ystawa krajowa.
Sekcja muzyczno - teatralna.

Sekcja muzyczno-teatralna na ottatniera po­
siedzeniu złożyła nowe dowody swojej ruchli­
wości . zapobiegliwości.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań se­
kret irza w ystawy, p Zielińskiego i referenta 
sekcji p. Niewiadomskiego przystąpiono do wy­
boru grona sędziów, c z ju  tz. jury dla nagradza­
nia instrumentów, nadesłanych do działu prze­
m ysłowego. D o grwita. tęg L zapu ̂ e n i  a<wż*łivr 
III,<>ba&z Biernacki, ByKcla, Celwiński, Doma­
niew ski, D ietz, D/ezopoLki, Gall, < żorski, Jare­
cki, K ołaczkowski, Łysenko, Mikuli, Nadwodzki, 
Paderewski, Raczyński, Richlmg, Sladek, ' liwiń- 
ski, Słomkowski, Stciner, Stengel, Schwarz, 
W achuianln, W olfsthal, W roński, W szelaczyński, 
Żeleński. Grono to będzie jeszcze rozszerzone. 
Jury dzieli się na cztery grupy : 1. fortepiany
i pianina; 2. organy i Larmonja; 3. instrumenta 
smyczkowe; 4. instrumenta dęte

Ze sprawozdań okazało się, iż prawie w szy­
stk ie  firmy krajowe już sie zgłosiły, jak również 
i prac* zbierania przedmiotów do w ystaw y oka 
zowej muzycznej przyniosła bardzo pomyślne re­
zultaty. Obecnie rozsyła komitet zspreuzenia do 
mstytucyj oraz do OoOU prywatnych, posiadają­
cy! n przedmioty, do dzi&fn tego należące, izby 
raczyły nadsyłać je na wystawę W tym celu  
każdy, jakiś przedmiot mający, proszony jest na­
przód o złożenie deklaracji, czyli zgłoszenia (do
a. 15. marca), a następnie o nadesłanie przed­
miotu najpóźniej do d. 1. maja.

Organizacją działa teatralnego pod kierun­
kiem wiceprezesa sekcji p Krechowieckiegó, za­
jąć dię maje pp dyr. ®chmirt, dvr. Pawlikowski, 
Żelazowski, Jarecki, W oleński, K w ieciński, W a­
lew ski i Sachorowski. do jury uprzedniej powo­
łani zostali pp. Krechowiecki, Schm itt i  Oza- 
pelski * **

O świata ludow a na icystawie.
Lwowskie Koło literacko-artystyczne wzięło 

na nebie urządzenie specjalnej w ystaw y, która 
dałaby obraz pracy na polu oświaty ludowi j 
od roku 1848 po dzień dzisiejszy.

Koło pragnie zebrać wszelki materjał, tak  
rzeczony, jak  statystyczny, iżby obraz ten je­
dnej z ważniejszych gałęzi działalności narodo­
wej b y ł możliwie dokładny. W  tym celu wypra­
cowało Koło i rozesłało odpowiedni kwestjona- 
rju»z; dalej gromadzi wydawnictwa i czasopisma, 
sprawozdania, oraz statuty. W szelkie posyłki 
adresować należy do K oła (Lwów, gm ach tea­
tralny kr Skarbka).

W ydaną również zostanie staraniem Koła 
bibljograł]a w ydawnictw  ludowych od r. 1S48, 
co będzie, nic wątpimy, pięknem  uwieńczeniem  
obywatelskiej działalności K oła w  tej mierze.

* **
D y r e k c j a  w y s t a w y  przypomina pp. 

przedsiębiorcom, iż z dniem 1. marca przejazd 
po placu wyi tawowym , dozwolony będzie tylko 
w zdłuż głównej drogi, oraz, że w szystkie pawi­
lony prywatne winny być najpóźniej do dnia 15. 
kwietnia ukończone.

S p ó ł k a  m e l j o r a c y j n a  p o z n a ń s k a ,  
która zapowiedziała wybtawę drenarską, nrzgdz’ 
fingowane drenowanie na przestrzeni m iędzy pa­
wilonem rolnictwa, a wieżą wodną.

P r z y k ł a d ,  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a  gor­
liwego poparcia akcji wystawowej dała delegatka  
na powiat czortkowski p. Noelowa z Sosolówki 
zebrawszy drobniejszemi kwotami ua cele wystawy 
zł. 293 i domagając się nowej listy do groma­
dzenia funduszów.

P o s i e d z e n i e  r e f e r e n t e k  wszystkich  
działów sekcji X IX  jpraca kobiet], odbyło się 
w e wtorek d. 13. b. m. o godzinie 3 7 , po po­
łudniu w mieszkaniu przewodniczącej sekcji.

W  d z i a l e  s t a r o ż y t n o ś c i  ujrzeć mamy' 
m iędzy inaemi najpierwszą buławę, ofiarowaną 
przez Zygmunta Starego Kaitucnisckinmu, a po­
chodzącą ae zbioitw  w  Rappcrewylu.

W i e l k ą  p r z y n ę t ą  dla zwidzającycb 
wystaw ę, będzie kolej o motorach naftowy ch, sy ­
stemu Siemmsa napowietrzna piowadząca z placu  
wystawowego nad parowami Lu działowi etno­
graficznemu w paiku.

o  j  m ,
(20 posiedzenie 5. sćsji VI. per jodu).

Lwów 13. lutego.
Początek o godz. 11 min. 5 O becnych 85 

posłów Urlopy otrzymali pp. B iliński i Gorayski 
do końca sesji.

Członek W . kr. Romanowicz odpowiadał dziś 
na interpelację posła Sękowskiego i tow w spra­
w ie niższej szkoły rolniczej w pow. mieleckim.

W . kr uznaje niższą szkołę rolniczą w pow 
mieleckim za nader w skazaną i potrzebną dla 
całego Powiśla Gdy zachodzą pewne trudności 
co do pola doświadczalnego, gdyż parcela 13 
morgowa, ofiarowana przez p Sękowskiego, nie 
wystarcza dla szkoły o typie przyjętym, zachodzi 
pytanie, czy założoną być ma szkoła o typie, przy­
jętym  ogólnie dla niższych szkół rolniczych, czy  
tez w myśl wniosku posła Langiego.

Gdy i brak sil nauczycieli/kich stoi obecnie 
na przeszkodzie, szkoła rolnicza w mieleckim  
powiecie nie może być tan długo założoną, dopoki 
trudności nie zostaną usunięte, co w bardzo nie­
długim cza rc  nastąpić powinno

Z naszej strony zasiągrąwrzy opinji wiaro- 
godnych, dowladnjemy się, że :G gmin, kilka  
osób pi ywatnych oraz różne korporacje — razem 
26 — złożyły deklaracje, mocą którycli przy j­
mują na siebie przez pewien przeciąg lat część  
kosztów utrzymania.

Świadczy to chyba najlepiej o silnie odczu­
wanej potrzebie niższej szkoły rolniczej w pow. 
mieleckim.

Z porządku odesłano do komisji s p r a w o -  
zdania W y d z i a ł n k r a j o w e g  o w pjr z e d mi o- 
c i e  z e z w o l e n i a  g m i n i e  - k r ó l .  s t o ł  
m i a s t a  L w o w a  n a  z a c i ą g n i ę c i e  po-  
życzki w kwocie 10,000.000 zł. na cele inw esty­
cyjne i konwersję długów dotychczasowych; dalej o 
czynnościach krajowych nauczycieli wędrownych  
gospodarstwa wiejskiego, tudzież instruktora mle­
czarstwa za rok 1893; wreszcie w przedmiocie 
projektów kolei lokalnych, przedłożonych z 
celem wyjednania poparcia w m yśl ustawy kraj 
dnia 17 lipca 1893 r.

Z kolei uchwalono zezwolić na pobór opłat 
m ytniczyeh na 3 lata gminom miast Brzeżany, 
Kołomyja, Przem yśl, Rzeszów, Stanisławów, Tar­
nopol i Żółkiew

Przy' tej sprawie przemówili pp. liu ryk , 
który' mówił przec;w udzieleniu prawa poboru 
myta m. Stanisławowowi, i p. Dworski, który po 
lemizował z Hurykiem.

(K s. metropolita Se r.ibratcwicz objął przewo­
dnictwo).

N a  pięć zaś la t  udzielono koncesji obszarow i 
dworskiemu w K rzyw czy od przewozów przez 
rzekę San w K rzyw czy i gminie Imżajsk od 
przewozu pod Starem miastem, tndzież od prze­
wozu przez rzekę W isłok w Korniatkuwie i od 
mostu na rzece Łukw icy.

"W- n łbtw inihi m k  W yd ń k h  kra­
jowego z petycji gminy Swiniary ipow. bochen 
sk i) o udzielenie koncesji do poboru opłat my- 
tniczych od przewozu przez rzekę W isło pod 
Sierosławicaro’ — uchw alono: Polecić W ydzia­
łowi krajowemu, aby zbadał warunki lokalne 
i przedłożył odpowiednie wnioski Sejmowi na 
najbliższej svisji. ,

Dalej zezwclono na pobór opłat mytniczyeh  
wydz. powiat, w Drohobyczu na rzecz utrzyma­
nia mostu na Bystrzycy w  Urożu i na rzecz 
utrzymania ośmiu mostów w Podbuża.

Nastąpiło dalej sprawozdanie komisji szkol­
nej o przedłożeniu rządowem z projektem usta 
w y o organizacji szkoły politechnicznej w« Lwo 
wie. Sprawozdawca rektor Ć w i k l i ń s k i  wniósł 
projekt ustawy zgodnie z przedłożeniem rządo- 
wem, nadto proponuje komisja rezolucję, w zyw a­
jącą rząd do utworzenia p i ą t e g o  w y d z i a ł u  
dla nauki górnictwa i hutnictwa.

Przy ustępie o języku wykładowym  pol­
skim zabrał głos p. Romańczuk, domagając się, 
aby w ustawie p r z e w i d z i a n o  m o ż n o ś ć  
wprowadzenia języka ruskiego jako w ykładowe­
go. W nosi więc dodatek: „ r u s k i e  w y k ł a d y  
z a p r o w a d z o n e  b ę d ą  w m i a r ę  p o t r z e ­
by" . W ten Sam sposób przemówił p O k u ­
n i e w s k i .

P.  B o b r z y ń s k i  sądzi, że p. Ronańczu  
kowi nic chodzi o ustawę, ale raczej o program 
nauki. Tym czasem  my mamy do czynienia z 
ustawą, która musi odpowiadać faktycznomu sta­
nowi rzeczy. W szak my dotychczas nic mamy 
szkoły realnej z językiem wykładowym  ruskim, 
byłoby więc nieloiczne, w wyższym  zakładzie 
wprowadzać ruski jeżyk, jako wykładow y.

/r e sz tą  Sejm decyduje o języku w ykłado­
wym, jeżeli więc będzie na politechnice odpo­
wiednia liczba słuchaczy, to Sejm w drodze 
ustawodawczej ruski język  wprowadzi. Z tego 
powodu popiera wnioski kumisji.

P. R o m a ń c z u k  wyjaśnia dążność swego 
wniosku.

P  A n t o n i e w i c z  przemawiał za wmo 
skiem Romań. zuka.

Rektor Ć w i k l i ń s k i  zaznaczył, że wniosok 
p. Romańczuka upadł w komisji jednogłośnie. 
Frekw encja uczniów narodowości ruskiej była i 
jest bardzo słabą na politechnice, w dowód cze­
go cytuje cyfry frekwencji z ostatnich 11 lat.

Wniosek p. Romańczuka nie uzyskał po 
parciu, poczem ustawa przyjętą została w cało­
ści wraz z rezolucjami.

Z kolei nastąp.ło sprawozdanie komisji g o ­
spodarstwa krajowego z przedłożenia W ydziału  
krajowego o rezultatach, osiągniętych przy w y­
konanych dotychczas. publicznych robotach me- 
Jjoracyjnyeh, tudzież w sprawie programu regu­
lacji *] wód i meljoracyj w^caGm kraju. Sprawo­
zdawca poseł Jan T a r n o w s k i .

Poseł Jan br. S t a d n i c k i  domagał się, 
aby na przyszłość przedstawiono dokładny i ca ł­
kowity plan regulacji. Jakkolw iek w całej p e ł­
ni uznaje zdolność biura meljoi .-/inego i jego  
zasługi, domaga się, aby w punkcie LII. wnio­
sków nie ustanawiano porządku, w jakim  regu­
lacja ma być przeprowadzoną, dalej, aby opu­
szczono, w których latach reguł icja ta ma bvć
  “ j

*) Program regulacji wód i inel,oraeji w całym r
kraju — podamy w numerze jutrzejszym P i Red ). *

wykonana. W  następstwie tych poprawek ma 
być końcowy ustęp punktu IV . znu-niony od­
powiednio.

P  R u t  o w s k i  stwiurdza, że dotychczas ja ­
kiegoś lekkomyślnego rzucania się na polu me- 
Ijoracyi n i2 było. Uchwalaliśmy wprawdzie śmia­
łe  rezolucje, ale moglibyśmy spotkać się z za- 

. rzutem, iż dotąd nic nie wspominalśmy -o jakimś 
szczegółowym programie. Mówca popiera gorą­
co wnioski komisji i polemizuje z wywodami p. 
J. Stadnickiego. Mówca podnosi, że p. Stadni­
cki powoływał się na opinję techników —  na to 
cytuje p. Rutowski opinję Tow. politecliniczego 
we Lwowie, które stwierdziło, że tylko systema 
tyczna regulacja rzek karpackich, może do celu 
doprowadzić. M.jwca prosi, aby izba wytrwała  
przy dotychczas zainicjowanej akcji i niescho- 
dziła z obranej vjrogi.

(K s. i,wir szatek obejmuje przewodnictwo)
Mówca zaznacza dalej, że sposób, jaki pro­

ponuje W ydział krajowy', jest lepszy, bo jest 
wykazany pewien porządek regulacji. Kraj nasz 
akcji rozsądnej koniecznie potrzebuje, gdyż 
klęski powodzi kosztują nas miljony. Projekt, 
obliczony na 16,800.000, z czego na kraj tylko 
40%  wypada, nie obciąży zapewne rocznego 
budżetu. Naznaczą, że brał żyw y udział w całej 
akcji, zna ją  i dlatego prosi, aby przyjąć pro­
jek t komisji.

P. P o p o n  3 k i zaznacza, że w wielu pun­
ktach pod2 iela zapatrywania p. Stadnickiego, 
zw łaszcza w kierunku potrzeby jednolitego planu 
regulacyjnego. Jednakże niemożliwą jest rzeczą, 
jak tegó chce ,poseł Stadnicki, czekać na rezul­
taty jednej regulacji, gdyż to opóźniłoby całą  
sprawę. Oświadcza się za wnioskiem komisji.

P. S t r t f S n k i e w i c z  sądzi, że nie na­
leży wzbudzać nieufności w administrację kra­
jową rzuceniem ogólnych haseł. Oświadcza się 
za wnioskami komisji.

P. Stan. D z i e d u s z y c k i  postawił po- 
prai\kę do punktu IV ., aby W ydział kraj. po ■ 
starał sie u rządu,, iżby szczególniejszą zwrócił 
uwagę na zalesienie gór, z których potoki w y­
pływają.

Sprawozdawca p. Jan ' t a r n o w s k i  za­
znacza, że komisja z całą skrupulatnością badała  
stan rzeczy i sprawozdanie W ydziału k rajowcgo. 
Mówca uspokaja lir. J. Stadnickiege, iż W ydział 
krajowy zbyt pospiessnie akcji przeprowadzać 
nie będzie. Co do regulacji rzek karpackich na­
stąpiło porozumienie z namiestnictwem, na do­
wód czego odczytuje mówca odnośny ustęp ze 
sprawozdania W ydziału krajowego.

P . St. Dzieduszyckiem u odpowiada mówca, 
że specjalne żądanie polecenia zalesienia potoków 
górskich jest zbyteczne, gdyż projekty zabudo­
wania potoków górskich obejmują zawsze zale­
sienie gór.

Mówca oświadcza w końcu, że poprawki p. 
J. Stadnickiego nie obalają w niczem programu, 
przez komisję przedstawionego, zatem osobiście 
z poprawkami temi się zgadza.

W  głosowaniu przyjęto wnioski komisji; po­
prawki pp. Jana Stadnickiego i St* Dzicduszy- 
ckiego upadły.

Z kolei nastąpiły dalsze referaty Jana hr. 
Tarnowskiego.

W  skrawie petycji obszaru dworskiego W oj­
sław, powiatu mieleckiego, o obwałowaniu prawe­
go brzegu W isłoki m iędzy Rżyskami a Mielcem, 
zgodnie z w nioskiem . komisji, petycję tę od

dnienia.
W  sprawie petyc ji gminy M ichałowice ) za­

bezpieczeniu brzegów rzeki Tyśm ieniey, u.cbwa 
łono, zgodnie z wnioskiem komisji, .petycję tę od­
stąpić W ydziałow i krajowemu do uwzględnienia 
prżez udzielenie pomocy tecbmcznej, oraz zasił 
ków z krajowej i państwowej dotacji meljoracyj- 
ncj, względnie z publicznych runduszów zapomo­
gow ych dla powodzian.

Nadto wezwanorząd, aby zbadał podniesione 
przez gminę M ichałowice zażalenie ua zanieczy­
szczanie wody rzeki Tyśm ieniey przez ralinerjc 
nafty w Borysławiu, następnie zaś usunął dostrze­
żone nadnżyeia, w myśl t? .10. krajowej ustawy 
wodnej.

Petycji gnuny Hłom cza o udzielnnie zapo­
mogi n* częściowe pokrycie datku konkurencyj­
nego do kosztów regulacji Sana odstąpiono W y ­
działowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia.

Petycję małżonków M ichała i Marjl Feledów  
w Niezdowie, o odgraniczenie ich gruntu, zerw a- 
nego przez Rabę, odstąpiono rządowi do zbada­
nia i stosownego załatwienia.

W  sprawie petycji gminy Mikluszowice o 
zabezpieczenie i obwałowanie brzegów rzeki 
R ab j, uchwalono petycję tę przekazać W ydzia­
łowi krajowemu z  poleceniem, a b y :

1. wyjednał u rządu twykonanie nagłych  
budowli regulacyjnych po m yśli uchwały sejmo­
wej z dnia 6. października 1882 i udzielił na 
ten cel zasiłku z krajowego funduszu powodzio­
wego ;

2. uw zględnił obwałowanie lewego brzegu 
R aby w projekcie uzupełnienia obwałowania ni­
ziny Nadwiślańskiej, m iędzy Niepołomicami a 
Kabą.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji ad­
ministracyjnej o wniosku posła Piłata w sprawie 
rozpatrzen:a projektów do ustaw o zawodowych 
stowarzyszeniach rolników i o posiadłościach  
rentowych. — Sprawozdawca poseł P i ł a t .  — 
Uchwalono: Sejm poleca W ydziałow i krajowemu, 
aby projekty do ustaw o posiadłościach rentowych  
i o zawodowych stowarzyszeniach rolników, wnie­
sione przez rząd do izby deputowanych rady 
państwa, rozpatrzył tak ze stanowiska kompeten­
cji ustawodawczej, jak i ze wzgiędu, o ile one 
potrzebom i stosunkom kraju odpowiadają i po 
zasiągnięciu opinji towarzystw rolniczych, towa­
rzystw prawniczych i instytucyj kredytowych, 
przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski na po- 
eząthu najbliższej sesji sejmowej.

N a tem przerwał ks. marszałek posiedzenie 
o godzinie 3.

Następnie odczytano interpelację p. M. 
O nyszkiewicza do W y g ią ł  u krajowego w spra­
wie budowy koli i Podhaice-Brzeżany.

D a l s z y  c i ą g  p o s i e d z e n i a  d z i ś  o g. 
8. w i e c z ó r .

K E O N I K A .
famibiajm y o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Jjarjuśz iwcw&ki.
Ś r o a a  14._ m tego.*
ie a łr  br. Skarbka. „Wicek i Wacek” , komedja 

w 4 aklaiiL Zygm. Przybylskiego.' Początek o godz. 
7. wieczorem.

rleuroiogja. W ładyka .v S ł  o n i ii s k i , zastępca 
dyrektora i star. inspektor dyrekcji ruchu kolei pań­
stwowych w  Krakowie, zmarł tamże d. 11. hm. po 
dłuższych cierpieniach. Szanowany przez przełożo­
nych, kochany przez podwładnych, zdołał sobie 
zmarły zaletami charakteru i wielką uprzejmością 
zjodnać zasłużone sympatje, a śmierć jego nietylko 
w gronie kolegów, ale i w szerszych kołacli naszego 
społeczeństwa obudzi szczery żal. —  Stanisław K r o-, 
me r ,  adjuuKt przy sądzie powiatowym w Liszkach, 
zmarł w  sobotę tamże po krótkiej chorobie. Był 
synem architekta Karola Fremera i Jul ji z Grabo­
wskich, córki Ambrożego, historiografa Krakowa. Od 
młodości żyjąc w atmosferze miłośnietwa sztuk pię­
knych, miłośnictwa odziedziczonego nie postradał, 
mimo chłodnej powagi Temidy. Od r. 185S prowa­
dził kronikę widowisk teatralnych w Krakowie i rę­
kopis U,nu pieiwszego po rok 1868 jest w Bibljo- 
tece Jagiellońskiej. Tłumaczył dla sceny przeszło 20 
komedyj, między temi utwory Pailłerona, Augiera, 
Sardou, Dumasa syna, Musseta, Barriera itd. Zmarły 
próbował literackich zdolności w czasopismami K ry­
nica  i w wydawanej w Tarnowie Poyoni w latach 
1881— 1883. Zył lat 45. —  Kasper I w a n i c k i ,  
emeryt, urzędnik sądowy, zmarł w Krakowie w 76 
roku życia. —  Mahsymiljan du C a m p ,  członek ak.v 
demji francuskiej, zmarł w P a iy iu  w 72 ioku życia. 
Autor słynnego d zie ła : „Egipt, Nubia, Palestyna i 
Syrja , rozpoczął karjerę literacką od opisów podróży 
na Wschód. Pisał też wiele w dziedzinie beletrysty­
cznej i naukowo-literackiej. —  Fenks P i ą t k o w s k i ,  
obywatel miasta Lwowa i długoletni członek rady, 
członoL gwardji narodowej w r. 1848 r. w Kopa^auji 
strzelców, naczelnik m. Lwowa z nominacji rządu 
narodowego 186S r,. więzień stanu, osłonek wielu 
towarzystw politycznych, naukowych i humanitar­
nych, urodzony we Lwowie w 1821, zmarł d. 13. bm. 
— Teofil M a n d y c z e w s k i ,  emeryt, ■ radca naińie-. 
stnictw*; zmarł wczoraj rano we Lwowie wskutek 
zapalenia płne. -j— Zdzisław Z a g ó r s k i ,  kapitan 
inzynicrji, zmarł w  Peszcie.

Kalendarz- Środa (1 4 .):  Walentego. Wschód 
słońc* o gudzinie 7. minut 18, zachód o godzinie 5. 
minut 13.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), drapie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w  ogólności.

Raut na dochód Towarzystwa szkuty ludewej
odbędzie się w salach kasyna miejskiego dnia 1. 
marca br. Pierwsze przygotowania, czynione przez 
komitet pozwalają się spodziewać, że raut ten będzie 
należał do najświetniejszymi zabaw w tym sezonie.

Promocje. Pp. Józef G o d ł o w s k i ,  rodem 
z Podgórza i Stanisław K a c z y ń s k i  rodem ? Brzo- 
staa, otrzymali a. 12. bm. na krak. uniwersytecie 
siopień doktorów wszech nauk leka-tskicb, a p. Ma- 
ksymiljan Mikołaj C h i l e w s k i ,  rodem z Leńcz w 
Galicji, stopień doktora praw.

Obywatelstwo honorowe. Rada miasta Starego 
Sącza, uchwałą, powziętą jednomyślnie w dniu li) , 
lutego b. r., nadała namiestnikowi, Kazimierzowi 
hr. Badeniemu, obywatelstwo honorowe miasta Sta­
rego Sącza

Z miasta. ćierpHwość iiajspokojniejszAgo i nąj 
mniej nerwowego iiwowianina musi się wyczerpać; 
gdy wsiądzie do lwowskiej dorożki, którą ciągnie

łd w ie » jogamLijioiiiazjłiii.ce konisko...
J o tez ja /rn t iwo*ęffliewr*1WozKaJfu rów na
mękom Tantalu.. Lecz nie dość )ia tem. W edług re- 
guiąiaUiU, ( obowiązującego wszystkich dorożkarzy, re 
Kaiiuj karetce powinna się znajdować g w iz d u vka, za 
pomocą którrj moźnaby zatrzymać d o w ó z . Niestetyg 
obecnie prawie żadeń z dorożkarzy nie ma tego przy­
rządu, tak, że zatrzymać karetkę w biegu, jest rzeczą 
wprost niemożliwą. 0 ile nam wuadomo, kontrola nad 
dorożkarzami należy do policji, ktira jadnakźe wido­
cznie patrzy na wszystko przez palce Przez jakiś 
czas władza bezpieczeństwa opiekowała się bardzo 
gorliwie dorożkami i wypracowała- nawet nowy regr. 
lamin, wprowadzający z dniem 1. kwietnia dorożki 
dwukonne. Możeby obecnie zechciał odnośny referent 
zrobińjilokładny przegląd dorożek, a szczególnie koni, 
alo przy pomocy weterynarza, gdyż —  zdaniem na- 
.szerfi —  połowa tych biednych zwierząt nie nadaje 
się% absolutnie do jazdy i może być chyba sprzedaną 
na skórę, A nie zapominajmy, że żyjemy w stołe- 
cznem mieście; jakież będn mieli o nas wyobrażenie 
ci, którzy przyjeżdżają z Zachodu, gdzie dorożki nieco 
lepiej wyglądają?

Pusiedzenfe rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia, 1;>‘. b. m! o godzinie 6 wieczorem, w 
sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między inne m i: Ko­
menda landwory o budowę koszar dla sztabu i trzech 
szwadronów law alem  landwerzyoklej.—  Dalszy ciąg 
dyskusji w sprawie budowy teatru we Lwowie. —  
Rckursy w sprawach policyjno-budowlanych. —  Odda1 
nie w przedsiębiorstwo dostawy materjałów budul­
cowych, do robót konserwacyjnych przy budowlach 
miejskich w roku 1 8 9 4 .-  Nadanie stypendjów z fun­
dacji Kiselki. —  Wniosek w sprawie dostawy karmy 
dla koni, będących własnością gminy. — Wnioski w 
sprawie sprzedaży dóbr, należących do fundacji Gosie­
wskiego. —  Wybór pięciu delegatów do kurateiji 
miejskiej szkoły przemy-słowej. —  Wniosek w spra­
wie wy bo u komisji dla obchodu ewierć-wiekuwego 
jubileuszu autonomji miasta Lwowa.

Lwowskie Tawar7. sp awackie F.ciio przybędzie 
do Ozerniowiee w niedzielę, 18. bm., pociągiem po­
ciągiem pospiesznym i tego samego dnia -wieczorem 
daje koncert w sali Czytelni polskiej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykony­
wania robót murarskich i pomocniczych dla gminy 
miasta Lwowa, przy konserwacji budynków i kana­
łów miejskich, w czasie do końca grudnia 1894 r., 
rozpisał magistrat publiczną licytację ofertową na 
dzień 20. lntego br. (we wtorek).

Z Towarzystwa politechnicznego. Przed wy­
kładem w środę, dnia 14. lutego br. przedłoży komi­
tet przedwyborczy swoje sprawozdanie, na które się 
członków Towarzystwa zaprasza.

Ofiarą pożar J padła w nocy z dnia 11. na 12.
b. m. wspaniała cieplarnia w Radłowie (własność 
posła Barańskiego). Wszystko spaliło się doszczętnie. 
Strata jest bardzojznaczna, gdyż cieplarnia ta za­
wierała cenne okazy krajowej flory, znane gospoda­
rzom naszego kraju.

Talsyfikat. P . Antonina Mojsowicz, żona urzę­
dnika telegrafu, deponowała w dyrekcji policji fał­
szywy srebrny gulden, który otrzymała wczoraj od 
jednej z krupiarek przy placu bernadynslcim.

Dla jednorocznych ochotników. Minister wojny 
wydał dnia 8. b. m. rozporządzenie tej treści: Jedno­
roczni ochotnicy, obowiązani do czynnego odsługi- 
wania drugiego roku w wojsku, jeżeli pierwszy rok 
czynnej służby z powodu choroby “'ukończyli po 
zwykłym terminie (dnia 30. września), mają być pO

upływie dw'óch lał od chwili ustąpienia' przeniesie1-̂  
do rezerwy tak, jak gdyby w czynnej służbie ich 
żadnej przerwy nie było.

Słuszne. Celem możliwego uszanowania oso- - 
bistej czci i interesów stron i aby zapobied^ roz­
głaszaniu spraw wewnętrznego życia rodzinnego, 
które nie są przeznaczone do wiadomości publi­
cznej, ministerstwo* sprawiedliwości poleciło sądom, 
aby cywilno-prawne wyroki w sprawach usobistyoh 
i rodzinnych doręozaty stronom w kopertach, zaopa­
trzonych pieczęcią sadową, jeżeli treść wyroku lub 
załącznika jest tegc rodzaju, iż dostanie się jej do 
wiadomości osób niepowołanych, mogłoby stronę inte­
resowaną na ezei jej dotknąć. Rozporządzenie to w 
sprawach osobistej i nmraz bardzo delikatnej natury 
jest b ar™  pożądanem.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w- tym czasie była +  ~ •9°C., naj­
wyższa -j- 11'2°0., najniższa - f  3 '0 #C. ’

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Miatr będzi co do kierunku zachodni, 
o średniej prędkości 10 m/sek: średnia tempera­
tura doby obniży się do 0"C.,niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85 proc.; opaa, śnieg z deszczem.

Samobójstwo W wagonie, Do Fremd&iblattn 
telegrafują z Baden: Ow młody człowiek, który się 
w oddziale pierwszej klasy zastrzelił, nazywa się, 
jak stwierdzono, Stanisław Wojciechowski i b / ł  dokto- 1 
randem medycyny w' Krakowie. Przed pięciu dniami 
pochowano jego zwłoki na tutejszym cmentarzu izree- 
liekiin. Dziś nastąpiła eusnumacja zwtok które prze­
niesiono na cmentarz chrześciański.

iriałzonek ks. Elżbiety bawarskiej, wnuczki ce­
sarza austrjackiego, Otto bar. Seefried, dotychczas 
porucznik piechocy bawarskiej, został mianowany po­
rucznikiem piechoty pułku cesarza Franciszka Józeia 
nr. 1. Pułk ten stoi załogą w Opawie, gdzie też 
boron Seefried ze swą małżonką zamieszka

ĆŁa .nhrizę rengji, której się dopuściła Posener 
£ tg  w artykule „O sukjueiice Chrystusa w ArgenteuU", 
skazała poznańska iz»a Karna odpowiedzialnego re­
daktora tego pisma Ryszarda Liebschera na tydzień 
■więzienia Prokurator wniósł 6-tygodniową karę wię­
zienną.

KoniiSKata. Niedzielny numer Dziennika Pol­
skiego został skonfiskowany za odezwę o uroczystości 
Kościuszkowskiej.

Deputituja Towarzystwa właścicieli realności 
we Lwowie była onegdaj u p, A b r a h a m o  f i o z a  z 
prośbą, aby w i n t e r e s i e  Lwowa zbawił nasz gród 
od 10 .000 .000  pożyczki.

Wiadomość ta jest bardzo ciekawą z tego 
względu, że p. Abrahamowicz został pasowany —  
wbrew swej woli —  na obrońcę interesów Lwowaj! 
Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdybyśmy p. Abrahamo- 
wicza mogli widzieć w szeregach obrońców interesów 
naszej stolicy —  ale niestety tak nie jest, ani być 
może. P. Abranamowicz, należący do najwybitniej­
szych naszyeh posłów, jest „agrarczykiem" w caUm 
tego słowa znaczeniu i miasta nie mogą się cieszyć 
jego sympatją. Nie trzena szukać daleko: dziś wła­
śnie w artykule wstępnym omawiamy wniosek p. 
Abruhamowicza, który dąży do tego, aby ulżyć lu­
dności wiejskiej, a przerzucić większy jeszcze ciężar 
na miasta w ogóle, zaś miasto Lwów w szozegói- 
nośt-i. N ic komu innemu a tylko p. Abrahamowi- 
czowi zawdzięcza Lwów utratę 60 000 propinaeyj- 
nycli —  co zresztą z jego stanowiska było naui- 
rąlnem.

Czy woliec tego p. .1 brakamowicz trafnie został 
wybrany na obroimę interesów Lu ow a— niecli sobie

^ d t i ^ ^ S ^ o p o i u  m m m s r n ą ^ ,
0 god. 6 obiad dla oficorów pułku piechoty Nr. 24, 
którego jest pułkownikiem,

U pp. namieetnikowstwa Kazimierzów hr. Ba- 
di-nich odbył sio wczoraj o g u d l 7 obiad, w którym 
wzięli u d z ia ł: książę Sanguszko, mar*Łałek krajowy
1 dr. Leon. Biliński, prezydent kolei państwowych 
i wielu posłów na Sęj krajowy.

Raut. Pod protektoratem areyksięcis Leopoida 
Salvatora i arcyksiężnej Blanki odbędzie się w niedzielę 
18. lntego na dochód wdów i sierót, zostających p̂od 
opieką Tow. 8'w. Salomei w salach kasyna miejskiego 
raut. Początek o godzinie 8%  wieczorem. WspóŁ1 
udział .owej, przyrzekli komitetowi , pp. Siemaszkowie, 
Siennicka i Fisehor. Będą żywe obrazy układu pp. 
Młodnickich, grupy marmurowe, -koncert mu­
zyki wojikuwęj, Biletów nabywać można u członków 
komitetu, —  w dzień rautu w kasynie miejskicm od 
10 rano.,

Midiiuwania. Józef Lubowicz Zamianowany został
"flj mik tein przy dyrekcji biur porno nicz.feh w  mini­
sterstwie skarbu.

Minister wyznań i oświaty zamianowa* profe­
sora państwowego gimnazjum w Przemyślu, Kazi­
mierza Bobka, członkiem komisji egzaminacyjnej dla 
nauczycieli s z k ó ł  ludowych w Przemyślu na czas aż 
do Itońca meżącego trzechletniego okresu funkcyjnego,
10 jest aż do początku roku szkolnego 1896/7.

Egzatnin z rachunkowości państwowej i ogólnej 
złożyli pp. Maksymilian Briick, Jan Grbowski i Mar­
celi Trzciński.

Ze stacji ratunkowej dnia 12. bm. o godzinie
1 ‘/i z a w e z w a n o  pogotowie na ul. Halicką, gdzii u 
ni.- j ak i c h  państwa ‘ Kremerów. służąca Marja Woj- 
tyszyn w zamiarze samobójczym zażyła 100 gr. jedno- 
pro - en f owego kwasu siarkowego. Po przvb v e i u  na 
miejsce z a s i a n o  w y / w s p o m n i a n ą  Marją \Vojyvszvn l i ­
ż ą c ą  n a  z i m n i  i wijącą się w bolach. Zadano odpo­
w i e d n i e  środki i zupełnie p r z y t o m n ą  odwieziono do 
szpitala powszechnego. —  Tegoż dnia o godzinie
2 'U przyprowadził stójkowy Nr. 120 na stację ratun­
kową Ignaca Eschelesa, ulicznika 12 lat liczącego, 
którego drugi pauper uliczny Benscli Pojówka lat
11 liczący, przebił zwykłym kozikiem. U pierwszegc 
skonstatowano ranę kłntą ’/j cm. głęboką w linji 
tylnej pachowej pod dolnym lewym kątem łopatki. 
Po opatrzeniu tejże, obu ptaszków7 ul cznycli oddano 
w ręce policji.

Zgromadzenie robotnicze zwołane na onegdaj
na ratusz w sprawie reformy wyborczej i wolności 
prasy, zostało zaraz przy omawianiu reformy wybor­
czej przez komisarza policji Wenca rozwiązane. Zgro­
madzenie urządziło z tego powodu demonstrancję, 
protestując przeciw rozwiązaniu zgromadzenia i żądając 
uzasadnienia. Następnie po odśpiewaniu „Czerwonego 
sztandaru" rozeszli się zgromadzeni.

Wesele z przeszkodami. Jó*ef  Przyjemsk.. do­
zorca domu przy ul. Kampiana, zebrawszy bandę 
uliczników, powybijał onegdaj wszystkie szyby w  ju- 
mieszkaiMi p. K. za to, R tenże wyprawiał y r-Ic 
swej eórco.

Skradziono onegdaj za rogatką janowską pani' 
Emmie Krause, właścicielce dóbr Doinażyi-. yow. ja­
nowskiego, koni z uprzężą i wózkiem wartości 
806 zł.

Syn marnotrawny, słynna pontumins ttój^
przedstawioną była w  mnóstwie Kairów, a ■■■•-ni 
w jednym z teatrów londyńskich ]-fjku
b*z przerwy jest dawaną, ukaż.- sj;. i;a pnszej Ocenie 
po raz pierwszy w sobotę. J„k ju$ naszym c./ tolni-

J .  I H N A T O W I O Z ,
LWOW. sklepy włsane ul. Kopernika 1. 3, oL Halicka L 11. 
(P Ą  • OW. 8«k1onnlda 1. 80. — CZBBNIOWGB. Bju#k h %

Ocet desinfekcyjny K A D Z I M U  A I T I i U i M A I T O Z J i E
radykalnie oczyszcza powietrza, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając 

silnie odświeżający i odwietrzająoy powietrze, używani- w bitjtrnń, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach syoial- 
r«anh I f. -  Platon SK. S t  et' mianowicie d*l»cinn?ch — flakon no Sb 1 tif> <*ł.

Tro îcski desinfekcyjne d<* a
'  rsd y k G n io  .-o»y*zc*»i% p o w * !- . .



DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Lutego 1894 f. S
-4o_

kom wiadomo; utwór ton odznacza sij .liezwykłtmi 
zaletami. l i f a  barwna i żywa wypełnia w  »poeob 
mistrzowski piękne tło opowieści, zapożyczonej z bibTjt, 
ie z przeniesionej w nasze czas;, i do dzisiejszym, 
ppjeć zastosowanej. Autor nagromadził ium.st.wo 
szczegółów, bądź wesołych, bądź drama^cznjch i z 
nadzwyczajną zręcznością związał całość, jaką naiccl- 
niojszo utwory dramatyczne poclilubie by się mogły.

Prawdziwie imponującą jest muzyka, ilustrująca
akcji dramatyczną, takiego bogactwa melodji. takiej 
subtelności w wyborze motywów odpowiednich, a 
malajacy iii dosadnie to .wszystko, co się na scenie 
dzieje,' ' niełatwo da się spotkać w dziełach muzy­
cznych o tego rodzaju zakroju. Dramat, złączony z 
muzyką, stanowi nieodłączna całość. Niewątpimy, że 
utwór ten, cieszący się wszędzie ogromutun powodze­
niem i ii nas ogólnie się podoba. Sąd nasz wydaje 
się nam tem pewniejszym, że, o ile nam wiadomo, 
artyści- biorący udział w sobotiuem prze Ltnwi mu, 
mianowicie panie: G o s t y ń s k a ,  C z a p l i n b , - a  i 
S i e m a s z k o  w a  i pp. R u s z k o w s  
. ‘k i M *  s w e ; " l .  .  siesw yktcn  artysmem 
i ’ zacięciem. a o strome dekeraejjnei . kost|nme«oj 
pamięta z pewnością zapobieg twa eyieicja. i n t  
stra dyrygować będzie p. H J a r e c k i ,  solo forte­
pianowe odegra .nany muzyk p. otulił. .

o  dyskusji podatkowej onegdajszej W Sejmie 
naszym pisze Neue freie Presse: „W  SęjmiS i in -  
cyjskim przeprowadzono onegdaj dyskusję pudatscwą, 
p jn a  zażaleń, które nie odnosiły się jednak przeciw 
obecnemu rządowi, który jak to wy az  ̂ " misaiz 
nządpwy hr. Loć -  dozwolił na liczne mg! g a ł k o ­
we w okolicach, klęski mi elementeniem1 dotknięty^  

• władz fiskalnych w osta-ale przeciw postępowaniu
tnich latach. Zdaje’ się, że władze podatow e w Gali­
cji długoletnia o s p *  nagle przez nadmiar gorliwo­
ści i żelazią ostrość chcą naprawić11. Polemizować z

f r . Presse o długoletnią ospałość galicyjskich 
władz skarbowych nie chcemy, bo przekonać jej na 
punkcie „niebierności11 Galicji nie sposób — że zaś 
teraz panuje w systemie fisaalnym Uebereifer tm a  
eisernc Strengc — to wszyscy ezajemy.

   f>.   —•
Zgromadzenie tygodniowe' Towarzystwa politechni­

cznego odbędzie się we środę, dnia ł/i. lutego _b. r. 
o gbazinie 7." wieczorem w lokalu Tow. Rynek 30. Na po- 
r ra d ln r  dziennym wykład areiiitokty p  Kamicnobrodzkiego: 

( /  stacji c en t'-a lirj kolei ejfh tryczm j we Lwowie".
Na zupę rum furdzką złożono w handlu  J D uxler, , 

Synów Plac kapitu lny  !. 2, p p . : Jas/.czyszy,, 1 zł. 50
et. I. I. 10 zł h .  T. 10 zł. V~.  iufuhil Jurkow ski 10 zł. 
Kasyno narodowe 100 zł.

Rozdano od dnia 5. lutego I89A r. do dnia I I .  lu­
tego 1894 r. porcyj zupy jO B ^p o rcy j ducba 1G3<>.

Zapiski zamiejscowe.
Z ł o c z ó w .  Zarząd złoczowskiego kola pań To­

warzystwa „Szkoły ludowej", zawiadamia, iż w dniu 
17. lutego br. o godzinie 3 po południu odbędzie się 
w sali Rady miejskiej walne zgromadzenie członków 
koła z następującym porządkiem dziennym: 1. Spra­
wozdanie z czynności Zarządu kołu 2. Spraw ozdr lie 
kanuwe 3. Wybór Zarżą lu 4 Wybór komisji kontro­
lującej 5. Wybór delegatki na walne, zgromadzenie 
Towarzystwa 6. Wnioski członków. —  Sydonia \ll -  
seherowa przewodnicząca, Tadeuszowa Strzelecka s«- 
m ta r ka. _______  ___

p  o  fcToT
X .

I M U r ia r r i .
(Z  czary młodości. 1 Ary ceny parniej nil- duszy.

(JL881— I8 i)l). Wiedeń l 1894) 8. Ś ł t . 200.)
„Poezja nie umiera". W ydawcy zamknęli 

dla niej awt podw oje; publicr kpić, molic/me po­
mijając wyjątki, żegna się ze strachu ria sam 
widok rządków wierszowych, a poezją ...,nm 
nuiorc!

Miriam od lat dziesięciu (.poucza nab o tom 
tytułowa karta jego zbiorku) walczy pod hasłem  
upartej Nieśmiertelnej. W rażliwe jego ucho sły­
szy już gło*y przyszłości, k ied y ' „brzęk złota" 
umilknie zgmszowy „krzykiem „TPoezjo, wskrze- 
śnijl" kiedy nad „c»łynj ćw-iątem11 zbudzony 
duch połrząśnie „ tę ę ts , k wiątem,". Z c»łą więc 
otuchą staje poeta w szranki bujowe, przeświad­
czony, że służy sprawie azlaehem ^_zdatnaj. i 
— możnej, bo przeznaczonej nieodzownie'm r try- 
umfu: dumą przejmuje go dobrowolne posłanni­
ctwo, -  dumą, której nie straci, chooby wszy­
stko miał stracić 1 Poznał on życia jasne i  ciemne 
karty; w „ci arze jego młodości11 równie' często 
pieściła się słodycz upojeii, jak  mętny napój go­
ryczy ; ale serce poety, wierzące w zwycięstwo 
tego, co piękne i wzniosłe, nie dało się porwać 
pesymizmowi.

Przyznaje pieśń Mirianri niejednokrotnie, że 
świat nasz nic jest najlepszym z istniejący cli 
światów. Przyznaje, bo nie ślizgając się po po­
wierzchni wrażeń, niejedną złudę swą rozkoszną 
zatopiła w głębiach życia, zetknąwszy się tam 
z widmami nędzy i upadku. A le czując litojjć 
dla nich, nie stała się ich służką, a raczej chcia­
łaby byc przewodnikiem, który odwodziłby myśl 
ludzką od mrocznych tycli dziedzin i wiódł ją 
ku świotlanej krainie ducha.

Zamiłowanie Miriamc w poezji belgijskiej, 
udokumentowane aerjc odczytów, rozpoczynają­
cych się dziś w łaśnie, charakteryzuje do pew ne­
go stopnia skłonności i upodobania poety. Owa 
poczta, co jak  źródło Mojżeszowe, w ytrysnęła  
potężnie pod dotknięciem ducha inactorlincko- 
wskiego, skupia się w tęsknocie do światów za- 
ziemskich, do cudowności, wyższej nad wszystko, 
co uważaliśmy dotąd za materjalny motor życia. 
Jej symbol —  to lilja, wysoko pnąca się ku gó 
rze; lilja z kwiatem białym, o przedziwnej pro­
stocie kształtów i przedziwnej woni ; lilja, którą 
anieb białością swych skrzj deł opromienił i 
w  której własna ich czystość przechowała się 
nieskażona...

Mniejsza o błędy, w  jakie popadła ta nowa 
poezja, dla jednych zbyt fantastyczna, dla innych 
za prosta, dla jeszcze innych przez prostotę swą 
właśnie za sztuczna; Miriam, jej wielbiciel, nie 
zgrzeszył w żadnym kierunku cgzageracją. Jeżeli 
istotnie podjął Hię zadania reformy na pola na­
szej poezji to j rzj znać trzeba, iż z w ielką  
przystąpił do dziełi oc Gożnością. "Dziwactwo, tak  
często i słusznie zarzucane ■jyr»LohTtQowi — nie 
skaziło ani jednego ustęp STEfiaprij.- du­
chowość nie podeptała w nich ińateijji  ̂do tego 
stopnia by przez oderwanie się od__niej popaść 
wmglistość i chorobliwość. A jeśli ti-iaiu tęskni 
do doby, mającej przywrócić władztwo t d e a W  
jeśli nie godzi się z apoteozą rzecz) zlyi Ii i 
wstrętnych, nie- kokietuje z nisluemi ms>ynktąmi, 
ani też n it szarpie sobie serca rozmyslncm  
zwątpienie m — to tego chyba nic w e ź m ie  mu 
za !*e nikt, komu o ,bro ludzkość i w ogóle, a 
naszego społeczeństwa w szczególności, leży na 
sercu.

To są najogólnieji. zc rysy duchowego na­
stroju Miriama. Określić nam jeszcze wypada

formę, w jakiej przejawia się" ów nastrój, czyłi 
scharakteryzować Miriama, jako poetę, Zapu­
szczenie się w dziedziny zagadnień: filożóficzn/ełi 
pociąga za sobą niemal zawrze pewien ton poe 
ty c z n y ; tchnie też nim znaczna część utworów 
Miriama, a nie sądzimy, żeby to im jakąkolwiek  
wyrządziła krzywdę, bo gdzie patosowi towa­
rzyszy siła i szczerość, tam on nie wywoła dy­
sonansu.

W  obszernym jegu -tbio/ku znaleźliśmy za­
ledwie kilka miejsc, gdzie skłonność do tyrady  
zbliża się ku granicom przesadnej deklamacji, 
chłodem  mrożąc słuchacza.

Nie należy Miriam do jednostronnych poetów,
zacietrzewiających się w każdym kieruńkfą po 
za którym nic widzieć, ani czuć nie chce. Z Par­
nasu zstępuje on chętnie do niziny, aby czysto 
ridzkim uczuciom otworzyć swe serce. A  ako 
prawdziw-y art| sta, wszędzie spotyka on wraże­
nia barwne, obrazy piękne, uczucia przejmujące. 
Z właściwą też każdej poetycznej duszy rozko­
szą, oddaje się Miriam uwielbianin natury, tej 
matki-żywicieJki wszystkiego, co istnieje, użycza­
jącej potomstwu swemu tyle chwil szczęścia, 
krzepiącej je w  walce, godzącej z losem...

brawdziwego też i my pokrzepienia dozna­
liśmy, odjąwszy usta oa „czary młodości", oder­
wawszy wzrok od „pamiętnika duszy" po jego 
przeczytaniu. Talent prawdziwy, zawsze cennym  
jest Jarem, — o ileż większą jego wartość, gdy  
w rozwoju swym nie utknął na szerokiej topieli 
zwątpień, lecz z wiarą i otucką spieszy ku ide­
ałowi 1 Cul.

Wiadomości literackie i artystyczne.
tłepertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we środę „Wicek i Wacek11 ko-medja w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

Z teatru. (Przedstaw ienie shłudane.) G dy­
byśmy chcieli traktować „ S f i n k s a "  pana 
Kazim ierza Tetmajera, przedstawionego one- 
gdaj po raz pierwszy na naszej scenie, z punkta 
jego tezy — to przedewszystku m szerokiemu 
koła naszych czytelników musielibyśmy wyłożyć 
teorję tak zwanego symbolizmu, czyli zwi^zł^u, 
jaki istnieje, lub ma istnieć pomiędzy duchową 
istotą człowieka, a naturą wszechrzeczy.

‘Ozy „Sfinks" znajdzie amatorów — śmie­
m y wątpić, — jesito rzecz, aczkolwiek z lalen ■ 
tem napinaną, językiem barwnym i kwieci* tym, 
na nasze czasy, j e s z c z e  niebardzo zrozumiała.

Postacie, skreślone przez autora, są za.occ 
trudne do wykonania, szczególniej óuny i J.eo 
na, zc względu na tę „nadnerwowość , jak chce 
autor, „symbolizm". Czy postać jedna i druga 
była przez p. S i a c h o w i c z o w ą  i p. Ż e l a ­
z o w s k i e g o  zrożuiUuianą lub odczutą po myśli 
autora, nie mogę nic powiedzieć, wiem tylko, że 
w przeprowadzeniu i pojęciu tych postaci obojga 
artystom zarzutu żadnego zrobić nie można.

Inne role znalazły dobrych przedstawiciel 
a pani C i c h o c k i e j  i w pp. I i i e r o w s k i m  i 
C h m i e l i ń s k i m .

W ystawa była nadzwyczaj gustowną i miłą 
dla oka, a stanowiła- pewien rodzaj kontrastu z 
dość ponurym itażtrojem s z tu k i .

T o „symbolicznym" Sfinksie ujrzeliśmy w 
bluetcc Fredry „ Ś w i e c z k a  z g a s ł a "  ulubioną 
parę artystyczną, a mianowicie pp. K w i e c i ń ­
s k i c h ,  którzy grą swoją, pełną humoru i finezji, 
rozweselili publiczność na dobre. W ywołano ic.li 
też po skończeniu kilkakrotnie.

Granej już parę razy komedji, „ A l b o  n i c  
b o  a l b o  p i e k ł o " ,  L. M adeyskiego wysłuchano 
i wczoraj z zajęciem.

Przedstawienie zakończył wodewil „ D o b r a ­
n o c  s ą s i e d z i e " ,  w lojtórym p. P r a u a ó w n a  
i p G a s i ń s k i ,  grają: z werwą i temperamen­
tem, zdobyli sobie zupełnie zaułnżonc uznanie.

A . 1 . ■
** *

Dziś w .środ$ wznowioną zostauie dawno nie 
grana, a jedna z najlepszych kom ody j Zygmunta 
Przybylskięgo p t. „ W i c e k  i W a c e k " ,  ż udzia­
łem pierwszorzędnych Sił naszej sceny.

Do słynnej pantominy „Syn m a r n o Ir a w n yu. 
której premiera wypais w óobotę, yydunę drnkiem 
libretto, objaśniające publiczność' S treścią togo nic>- 
^w^kłego widowiska.

Porządek prele eyj Miriama uległ pewnej 
małej zmianie, mianowicie odczyty odbędą się 
dniach 14., 17. i 18. b. m.

„Latarnik", pow ieść Henryka Sienkiewicza, wy­
chodzi obecnie w tłum iiozenin nieiflieokiem Heleny 
Maj dońskiej w fojletonie Bcrliner Tagi blatt n .

Odczyt. Dr. Franciszek Próehnicki będzie mieć 
odczyt na cele związku koleżeńskiego: „O koIenda«h“, 
d. Di. bm. o godzinie G po południu y piątek 
w wielkiej sali ratuszowej. —  Bilety są do nabycia 
w keięgarni pp. Czajkowskiego i Sayfartha, a w dniu 
odczytu przy kasie.

Ostatnie wiadomości.
Ifi lo donosi: Krajowa rada szkolna prze­

dłożyła ministerstwu oświaty wniosek względem  
założenia w Sokalu utraliwistycznego scminai jum  
nauczycielskiego od przyszłego roku szkolnego, 
wraz z czteroklasową ezuołą ćwiczeń z ruskim  
językiem wykładowym . Sprawę tę poparł na 
posiedzeniu rady szkolnej między innymi profe­
sor Bąrwiński, a i nowy poseł sokalski profesor 
W achnianin b y ł w tej sprawie na audjenci u p. 
namiestnika. Jego Ekscelencja przyrzekł po­
przeć u ministerstwa projekt kraj. rady szkol 
nej. Wiadomość to przyjemna, bo włościanie 
nasi dostaną znaczny kontyngent nauczycieli dłs, 
szkół ruskich.

Główny ruski komitet wyborczy oświadczył 
się na posiedzeniu, odbytem dnia 12. b. m. pod 
przewodnictwem ks. Turkiewicza, za kandyda­
turą prof. Aleksandra B a r w i ń s k i e g o  w  ok ręg i 
brodzko-łopatyńskozałozieckim .

D ilo  donosi, że w R o s t o w i e  nad Donem  
rozpoczęły się w dniach ostatnich nowe areszto­
wania na większą skalę. Uwięziono dotychczas 
około czterdziestu ludzi.

W  Stanisławowie odbyło się w niedzielę 
dnia 4. b. m. zgromadzenie wyborców, na któ- 
rem poseł do rady państwa p. Michał H o f-  
m o k  j z-dawał sprawę z swych czynności posel­
skich. Aebrraniie uchwaliło jednogłośnie aotum  
żarnami p. Hofnioli.lowi.

Sprawa wyboru posła do rady państwa z 
okręgu brodzkiego gmatwa się coraz bardziej. 
Najwięcej szans — według D ilr  ■ — ms kandy­
datura p. B a r w i ń s k i e g o .  Na drugiem miej­
scu stał notarjuszbrodzki, p. G r o m n i c k i ,  ale

ten , jak  wiadomo, w yroiał swoją kandydaturę. 
P ń iior ij dr D o ł z y c k i  i P n w l i k  nie mają 
-gy ła  żadnych widoków przejścia. W ostatnich 
dniael. wjpłj-nę.ly jeszcze dirie k jid y d a tu iy , a 
mianowicie hrabiego C e t n e r a  i włościanina 
H a w r y l t t k a ,  stawianego przez komitet wło­
ściański.

Ostatnie zgromadzenie przedwyborcze, od­
byte dnia 8. b. m., nie oświadczyło się za ża­
dnym  kandydatem. Przyczyna te g o — jak twier­
dz: D iło  — „leży w specjalności powiatu biodz- 
kiego, gdzie pomiędzy włościaństwem zorgani­
zowała się kompanja moskalofilska (z zabarwie­
niem antiklerykalnem) i brutalnością swują terro- 
r) żuje w szj stkich i wszystko. Doszło do tego, 
że księża wprost obawiają się pojawiać na zebra­
niach, ażeby nie stać się przedmiotem nawet 
czynnej obrazy ze strony kompanji „orodaczów". 
(W łościanie moskalofile w powiecie trodzkim  
pozapuszczali na podobieństwo kacapów brody.) 
Tak też zostało /.terroryzowane zgromadzenie 
przedwyborcze z dnia 8. b. m .“

Rada państwa, zwołana aa 22 bm., o czern 
prezydent Izby posłów Chlumetzky, członków jej 
zawiadomił i porządek dzienny pierwszego po­
siedzenia usjanow ił; stoją na nim sprawozdania 
co do petycyj, zreferowane przez kom isje: kole­
jową, petycyjną, ekonomiczną i dla zaraz by­
dlęcych

Zaraz po zebraniu się Izby posłów odbędzie 
się konferencja gabinetu z prezydjum Izby po­
słów i prezesami klubów, należących do koalicji 
rządowej, względem prfcgiamu pracy
na całą sesję, która zapewne do końca maja, 
tuż prawie do otwarcia sesji delegacyj potrwa. 
Na czele programu postawiane będą przedłoże­
nia walutowe i traktaty handlowe

Prezydjum izby zobown Bało się załatwić 
dwie ..pr««y, a ta spiaw ę jiietykalnaści posła 
jłowięńskiego, prof. Szpincsuea, tudzież wniosek 
co do formalnego traktowania projektu kodeksu 
karnego. Dotychczas nie udało się załatwić spra­
wy Szpi iczleza w drodze pozaparlamentarnej, dla 
tego kluby koalicji słowi iński. j będą się doma­
gać, aby ją  na dziennym porządku trzeciego po­
siedzenia postawione.

Elaborat stałej komisji o la kodeksu karnego 
czekają widocznie ciężkie przejścia, i wątpliwem  
jesi, czy w swoim teraźniejszym układzie uchwa­
lony zostanie. B y ły  już bowiem poprzód różnice 
ed do caiycl. p an yj elaboratu, a rzecz się je ­
szcze wskutek ostatnich wypadków w Tyrolu i 
Yoralbergu zaogniła.

P r o c e s  „ O m la d in y ”.
(T degrair „Dziennika Polskioyu1.)

Praga 13. lutego. Z powodu gwałtownych 
scen sobotnich zarządmł wczoraj przewodniczący 
w procesie OmlaJinistów, by 10 dozorców z ka­
rabinami zaciągnęło w sali wartę

Kiedy zeszli się obrońcy- i oskarżeni, zaczęły  
się objawy oburzenia.

Pierwszy oska; zony dr. H a  s z i n k rzy k n ą ł: 
,N it  będziemy bronić się pod osłoną bagnetów 1“

T ó stało się hasłem do ogólnej w-rzawy. 
Wśród krzyku i w ołania: ,,To gw ałt' h ań b a!“
kilku oskarżonych w ylazłszy na stoliki, obnażyło 
piersi, w ołając: „ Z a m o r d u j c i e  n a s ,  k i e d y  
w a m  t a k  z W i e d n i a  k » z i n o ! “

W szelkie usiłowania przewodniczącego, by 
przywrócić spokój ni*; odnosiły żadnego skutku

Po dobrym kwadransie dopiero można było  
wśród krzyku pochwycić, żc przewodniczący od­
czytuje ucIiwłi. trybunału, żeby ze względu na 
gwałtowność oskarżonych, prowadzić rozprawę 
pod obłoną żołnierzy „Trybunał miał prawo —  
kończy przewodniczący — prowadzić rozprawi, 
s wykluczeniem podsttduych, nie czyni jednak  
tego ze względ; na rozpoczynające się w yw oJt 
stron".

Po tych słowach powstała znów piekielna  
wrzawa Obrońćy oświadczają, ze z powodu obe 
eności w sah żołnierzy, mimo że nie dopuszcza­
no dla braku miejsca nawet ustawą przepisanej 
liczby mężów zauiania, skradają obronę.

Juden z oskarżonych woła • „Sąd chce na­
piętnować nas jako niebezpiecznych zbrodniarzy! 
W brew procedurze obraża na każdym  kroku 
honor oskarżonych l l l a ń b ś  t a k i e m u  s a d o -  
w i ! “: Chór pewtarz™ „hańba" -bez końca.

Przewodniczący kaze wydalić mętów zaufa­
nia. Aresztowanych oskarżonych popyehają do­
zorcy do przyległego pokoju. W  natłoku z brzę­
kiem tłuką się  szyby.

Oskarżony C z i ż e k  z rękami, zakrwawio­
nemu przez szkło, wskakuje na stołek i w o ła : 
„ J e ż e l i  n i c  o d d a l i c i e  b a g n e t ó w ,  
z a j ś ć  m o g ą  r z e c z y ,  za k t ó r e  m y  n i e  
p r z y j m u j e m y  o d p o w i e d z i a  I n o ś c i l "

Odpowiadają mu krzyki: „N ie! Nie chcemy, 
nie będziem y się b ron ić!

Przewodniczący odracza rozprawę do jutra.
Podsądni, odprowadzani do więzienia, w oła­

ją  : „ llańba1- — inni, zostający na wolnej stopie, 
wychodzą w rzędzie, śpiewając pieśń rewolucyjną.

Z powoda tych zajść panuje w całem  mie­
ście niebyw ałe rozdrażnienie. Prezydent sądu i 
namiestnik przez całe przedpołudnie rozmawiali 
telefonicznie z władzami we W i e d n i u .

Praga 13. lutego. Młodoczesi wnieśli w Sej’- 
mic interpelację z powoda zajść w sali sądowe;) 
W  interpelacji tej twierdzą, że sędzic T a u t e n  
b e r g i zarządca więzienia lżyli w kurytarzu 
i rozdrażnili oskarżonych, którzy i lak przez 
półroczne więzienie i pobyt w dusznej sali roz­
praw są zdenerwowani.

Słychać, że rezultatem naiad z mimster- 
stwein sprawiedliwości jest uchwała, aby prze­
prowadzić rozprawę do końca przy pomocy mia 
nuwanego jak o  obrońcy urzędnika sądowego, 
chocii aby nawet oskarżeni, odpowiadający na 
wolnej stopie nie jawili się.

W y r o i  z a p a d n i e  w p o n i e d z i a ł e k .
Prugu 13. lutego. Dzisiaj rano zgromadziły 

się tłumy przed sądem, w którym się toczy pro­
ces „Omladiny", Policja rozprószyła je  i przy­
wróciła porządek. Na rozprawę nie stawili się 
dziś ani oskarżeni, odpowiadający z wolnej stopy, 
ani obrońcy, ani mężowie „zaufania".

Prezydent zawiadamia o karach dyscypli­
narnych, które w yznaczył oskarżonym z powodu 
wczorajszych ekscesów. Niektórych zasądzono na 
grzywny, niektórych na ciemnicę i post. Obroń­
cą z uizędn zamianował trybunał aajunkta sądo­
wego B an asa . Następnie zabrał głos prokoratoi 
i rozpoczął swój ostateczny wywód. Przedew*zy- 
stkioia »*pżżęc£ył Orierdzeiwu, jakoby oskarżeni 
dążyli do idealnych celów pod hasłem swobody 
i poświęcenia dla narodu.

Następnie powołując się na zamordowanie

M n y, odparł twierdzenie, że byty  to tylko sobie 
niewinne zabawka m łodych ładzi. W reszcie -b i­
ja ł jsapatrywanie, i e  w  procesie tym  idzie o rz3 
czy, obchodzące cały naród czeski. c-esk i
nic wspólnego z  oskarżonymi nie ma.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l i k i e g o '
Wiedeń 13. lutego. Do N . f r . Presse dono­

szą szczegóły o powieszenia podpułkown_ka dra­
gonów G r y g o r j e w a  w O d e s i e .

Grygorjew, itatjonowany w K i s z y  u i e- 
w i e ,  pełnić m iał służbę szpiega dla Austrji i 
Rumunji i pobierał za to pensję 24.000 franków  
rocznie. Niedawno temu powołano go tefegafi- 
cznie do Odessy, a po jego wyjaździe zrew ido­
wano mieszkanie. Tu znaleziono w listach dowód 
w iny, skonstatowano dalej, że Grygo^jew pod 
nieobecność komendanta przed roidem, otworzył 
nadeszły z jencralnego sztabu pakiet, zawiera­
jący wskazówki, cojao ewentualnej mobilizacji 
m ajdowaiy się tam mianowicie w ytyczone pun­

kta, na.których  męskiew„kj armja w razie woj 
ny przejśćby m iała do Galicji, Bukowiny i Ru- 
munji, oraz detailiczue szkice twierdz austrja 
ckich i rumuńskich

śledztw o w sądzie wojskowym w Odesie 
trwało tylko cztery dni, piątego dnia zapadł 
wyrok śmierci, a siódmegu został Grygorjew po­
wieszony.

Wiedeń 13 lutego. Z S o f j i  donoszą, że 
rząd bułgarki zajął przemocą 10 kilometrów 
liuij rurtckich kolei, przechodzących na tery- 
torjum jbułgarskie pod Bellową.

Ze względu na bezpieczeństwo ruchu do- 
megał się rząd bułgarski od roau przeszło roz­
szerzenia stacji w Bellowie i innych inwestyeyj, 
a nie mogąc doczekać się odpowiedzi ze Stam  
bułu, bez pytania zajął kolej, równocześnie je ­
dnak oświadczył rząd dyrekcji kolei wschodnich, 
że gotów jest natychmiast w ypłacić odszkodo­
wanie.

Bńlgr«d 13. lutego. D zienniki ogłaszają lisi, 
w którym N a t s l j a  przestrzega syn*, przed  
polityką M i 1 a n a.

6r&i 13. lutego. W  sejmie oświadczył na­
m iestnik K  u e b e k, że zam knięcie techniki na 
stąpiło w yłącznie z powodu owej w Niem czech  
wydanej broozury, % której* wynika, że stosunek 
studentów do profesorów stał się wręcz niemo 
żhwym. Sejm uchw alił udać się do ministra 
oświaty z prośbą o cofniecie zarządzenia

L iberec 13. lutego, i 000 robotników fabryki 
dywanów Ginzkera zastanowiło pracę

Berlin 13. lutego. U C a p r i v i ’e g o  odbyło 
się wczoraj śniadanie, na które zaproszono arcy­
biskupa S t a b l e w s k i c g o i  kilka posłów polskich.

Paryi 13. lutego. Kawiarnia hotelu „Tcr- 
minus" naprzeciw dworca St, Lazare, stata się 
wczoraj widownią ponownego zamachu anarchisty­
cznego.

Młody człowiek, liczący lat około 25, wy­
chodząc *  lokalu w ydobył jakić przedmiot i za 
m ierzył się nim w elek trjczn y  pająk.

W tej cliwTi z  usi wielu osób w yrw ał się 
krzyk: „ B o m b a ! "  — a w naslępnej sekundzie 
usłyszane straszną dctonacjef.

Okna z brzękiem powypadały, stoły m arna  
rowe pękły, a latające czerepy poraniły licznych  
ładzL

Sprawna zamachu ją ł uciekać w stonę dworca, 
W strzymany przez policjantów, strzeli! kilka­
krotnie z rewolweru i zranił dwóch przechodniów, 
fedenr poli j  anto w ciął go paW zsm  przez czoło
i wtedy dopiero zdołano go arfs*tować.

B o m b a  z  r a n  i ł a  d z i e s i ę ć  o s ó b .  n a d ­
t o . z  i b i t y  L O s t ą ł  j e d e n  ffr z e c h  o d z i efi
ii a u l i c  y.

WUdta 13. lutego. Wiaonj po zamknięciu giełdy 
połndn. notowano: kiedjty 361-żó; węg. kredyty 434Ż5 ; 
angiooy 157-5o; laełBcrbankt 257 50,; szta«l>»uy 314 7.7 ; 
lombardy i 0AŚ7; eibethale 243-r,0;'; tytoniowe SOF.-— , 
elpiny 58 03; rtn̂ a majowa 9810; Węg. zfota H7(i3; 
wjg. „jronowa 9.3-03; anstr. koronowa 07*40; loey tureckie 
G;{- - ; union? — •—.

borll* 13 lutego. Giełda wczorajsza wiec.orna kursa 
końcowe (W nae.ia.3e podana cyfry oznaczają porówro- 
wczy kurs wiedeński t  z w. W i e n e r  P a r i t i . 0 -  Eredyty 
220 30 i_3!*9 7 i ) ; lombardy lS®5 t lo iró o ); węg. renut a/wta 
9£-,’3 (] 17 -C4); rubli 21 J'75 (i34-32).

Frwlkfart 12 lutego. Giełda wczorajsza wieozorn. 
kursa ostatnie. (Vt nawiasie podane cyfry ozna*/ąją Po­
równawczy . kurs wiedeński). Kredyty 292-75 (3(5j-82) ; 
umbardy 90 02 (109-74); renta. wjg. złota —‘ ( ~ ‘ ) <
korenowa —-— (—•—).

Wiedeń 13. lutego. Hr. Hohcnwart obchodzi! 
wczoraj siedmdziesiątą rocznicę urodzin. Z oka- 
z*t tej wręczyli mu adree gratulacyjny urzędnicy  
najwyższego trybunału obrachunkowego

Wczoraj odbyło się tu znów zgromadzenie 
robotników, nie m ających Zajęcia. W zięło w niom 
udział około 2.000 osób. Ku końcow i obrad po­
wstał w sali w ielki zg ie łk  skutkiem  tego. te  je 
dna ze socjalnych dem okratek zaw ołała do nie­
zawisłych socjalistów: „Pokażcie nam, w jaki
sposób przez anarchję zapobiega się brakowi za­
robku".

Praga 13. lutego. Sejm czeski uchwalił 
projekt ustaw y o polepszeniu p łac nauczycieli
ludowych. # .

Budapeszt 13. lutego. W czoraj odbył się 
pojedynek na pistolety m iędzy posłami Eoetvoe- 
sem, a Kaasem. G U j zapaśnicy wyszli bez 
szw ,nku.

W e d le  w ykazu kas p-ństwowj eh >t osta­
tni kw artał 18»3 w ynw iiy  dochody tych kas 
w [tym okresie 131 miłjon»r% a zntem o 4 1;, mi 
ljona więcej, i niżeli w 4-tjrm kwartale l8fl2, wy- 
d -tk i za' w ynosiły 9 7 1/* miljona, t. j. o 4 
mil. mniej, aniżeli w 4 kwartale 1891. Suma 
wi zysttóeh dacbodów w  r. 1893 jest c 27.1 nJ- 
ljona większą, aniżeli w  r. 1892, a suma wyda­
tków o 2b*’9 mil. w iększą —  ost-ieczny bilans 
zatem za rok 1893 jest o 200.000 zł. korzystniej­
szy od bilansu za rok 1892.

Zagrzeb 13. lutego. Przybył tu z GoJhrcj 
w ysłannik Słowieńców istryjjhich, aby z prze- 
wódr.ami opoaycu kroacidej porozumieć się w zglę­
dem manifestacji Słowieńców iscryj^ki* h w spra­
w ę  stosunkn ich do reszty- Sło wian i łączności 
z Kroacj T

P®FyŻ 18 lutego. Sprawca wczoiajszego za- 
n tchu nazywa się Ee Breton i jest anarchistą. 
Przyznaje się do tego, lecz przeczy, że to ou 
cisnął bombę. Zapowiada szereg zamachów dla 
pom oczenia V a i 1 i a n f a.

Rarnych jest 24 osób, z  tego uilha śmier­
telnie.

Blanl-*ści na zgromadzeniu postanowili po­
pierać anarchistów.

Petorsburg 13. lutego. Minister spraw w e­
wnętrznych rozkazał iuitawskiemu łotyakiemn 
toserzystw u obchodzić uroczyście w 1895 roku 
setne rocznicę przyłączenia Kurlandji do Rosji. 
W uroczystościach tych mają z urs^da wciąć 
udział inflanckie ło łysk ie  stowarzyszenia śpiewa­
cze i muzyczne.

Stambuł 13. lutego. Rozmiary choiery zmniej­
szy ły  się już znaeznie. Praedwczoraj zachoro­
wało na nią sześć osób, a umarła jedna.

Ambasador rosyjski Nelidow wyjeżdża we 
czw artek za dwumiesięcznym urlopem i uda się 
przedewazyatkiem do Petersburga.

N  4 B E S Ł A N E t

M  J O H T A S Z
DOM OW Y I ILa i <TOE W SH IA O T

w« Lwow:«, alios JagkUodska L 3 
t a p a j e  I waswlkLo p a p la r y
• a r t a t e l o t a  I l a a u s t f  r  v a a j J « k ła 4 a i« l*  

eayML k a r a ta  f c l s a i iy A .

P R O M E S Y
d o  c i ą g i i i t n i a  1 .  m a r c a  r .  b .

k »  »-*aj { .a k a tw a w e  a *. 1641
po 5 ii. (pornosy na pclówki lyoli losńw po 3 R.) wraz

~t mfki_
O tA w a a  w j i r . n a  S o o .e o *  k e r . » a | i s i a l «  

1SC * 0 9  k e r a a
Frfy zamówieni. L z prowimji uprasza oi{ o dolą- 

cienie 0̂ ct. ni portorjam.
Upiasza sij o fa*kł.we wezeme zaaiówioaia gdyż na 

dwa dnj przed ciągnieniem odnośne zlecenia z poi. oda 
wyo^erpama zapasu nie mogłyńy jui być wykonane.

L e lr a r e  c Ł t r ś k  ś i l M ‘ę e y c h

Dr. Zdzista* Szjdłowski
ordynce od 3 2 4 

4137 ulica Taatrelna 1. 5, (n preeciw Katedry). 1 -1

&p6ujvUista therf trewnęiffHyrh

D r. T a d e u s z  K r o b ie k i
u d j .u je  od 2. do 4. nop»łudniu dom narożny ulica 
J 155 Skarbkow.ska 1. 2, a Hetnioń«k& 1. 24. 1—?

S o c ja lis ta  chorób gard ła , nosa i  p lu ć

L)r. Kazimierz Trzcieniecki
b. sel undarjUoZ i lekarz na klinice laryngologicznej i 
%vewnevrzntg profcsoia ScLibttcra we Wiedniu po Z letoicL 
eludjacli optojalnycŁ mieszka przy nlicy Kopernika nr. 14, 
U piętro i ordynuje od k^dziny 11—15 przed południem

i od 3—5 popołudniu.
10.3J l i l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1—?

Nie tylko we Fi»nfcji S anta l M idą  zdobył 
sobie wziętość i rozgłos. W  Rosji został on także 
potwierdzony i upoważniony przez departament 
medyczny, który rzadko kogo obdarza po 
doLnem odznaczeniem. Lekarze również są za 
dowoleni, że me potrzeb um uciekać »ię do 
KwpMwy, K uoeby i do środków pociągających 
zwężenie kanału.

r « d l i ę k « w i i N  I r .
7» salhcketuą pomoe n.orałz* i materjslną i za 

wpółfczwis, ikaatat mi ppj oddaniu "posługi
m ew a synoY.i *. p, Jarow i Władysławów. Wiśniowskiemu, 
I ykmii supleitoWi pmnazjalłfu 4, SKadim nrzTuajmniej 
a kn sposób swe unitone pe |.>kowaui- itriel«i. Pann 
rtyr* Ktorowi Te.mowi Tarnowskiemu i w tzyM im  P . T. 
p«M>in urzę*uii«om Wydziału krajowego, kolegon i przyja 
.'iołom nOboszsiykt, rełsczaja- głęboko odczute .Bóg
rapła. i8b4

M ikoidj W isn m m ki.

T e a t r  M  e  r  e  11 i
w  s o li  F ro h o in *

Dziś w środę 14. lutego nieodwołalnie ostatnie wielkie 
przedstawienie. Ceny miejsc: Fotel 2 zł. hrzssło  1 zł. 
oO e t  I. r.Jej-K-e 1 zł. II miejsce 70 ct. Tnrter 50 et. Pu 
puednia sprzeda! biletów u pp. Grossa, Bieniedzkiege 

Hausera oraz Gubrynowicza i Schmidta,

N E K R O L O G J A .

Za epokój duszy i. p
J a n a  W i e c z y ó e k i e g o

zmarłego dni* lu . lutego l&o. roau, odbędzie się 
w piątek dni* 10 iutogo 1S94 roku, -  fejdzun: 9. 

rano w kościele arobikatedraluyni 
j i S U i l A S T W O  Ż 4 Ł O B H IJ

na które pozostała wdow, zaprasza } nw nyeb, zna­
jomych i pobożnych ohrzes. mn.__________

TT.a TB Hr. 8K A R BK A 
D  *  =

W ic e J t i  W a c e k
komedj* w 4 aktach Zygm. Przybylskiego.

OSOH3':

surtiedz: Żymalskiigo

Jeń  Żymalsbi 
Jadflga, jego żona

K r d
Bolnick. \
KlepaeL.
Zabawnicki 
Wirssi (
Feuet
W iercińska.
Józiu jej córka 
Molrzycka 
Krysia I
Niueia * j t.j córki 
W icia j  
Wicek )
Wacek ) sJ nuwit Klepackiego 
■P ulina 
klamiid ,
Magda
Franka
Koba

iioscie, służba, — lU e « dzieje

Chmieliński 
Ciehoeka 
i'zaplinska 
Wałen rei 
Jaworski 
Siemaszko 
Ruszkowski 
biruiewsfc. 
Hiero wski 
Weigel 
Tomaszewska 
Otrembowa 
OLmieliński 
M.eiaiczek 
Tomaszewska 
Kwieciński 
Żelazowski 
Gostyńska 
Rybicka 
kiichlewiezowa 
Czerska 
Kiernitki 

o.ę na wsi.

ul. Akademicka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40 

mąozkę 40. ‘-  K a u ,

w  l u ą j l e p s z y c h
g a ł im k a c h .



D U B n a r  E o r a l i  % o b u  I Ł  LaU go 18U  r .

OD 85 ŁAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J. W A L L A C H  i SY N Lwów — Rynek liczba 33

p o l e c a  s i e .

Drobne ogłoszenia.£
o
a _____________________   . -----

|? lonlsslsnfa rozmaite
po T% centa od wyrazu.

5  mmw Bawię rusk/ej, 
poszukuj* rutynowanego dependenta 

"ja nie prawnika do swej kancdaiji. 89

„ J w o k u t  M eta l

u►»ao n z ą d r a  e b o n c m ic z n y ,  posiaia- 
=j l \  jąjy aiudja rolnicze, poleci isfagi 
o  sw od wio»ny.— C hyćkv, Podhoroac_, 

."3 p. Sohodnica. 51

Sta r e ~ ta  B e i c l i e l t  przeniósł bii i 
prawnicze dla spraw administrat 

nyoh (politycznych i skarbowych) 
Lwowie na ni '.cę Batorego 11, (Halickie)

W I L I  1 J e  s p r z e d a n ie ,  przy 
drodze do parku i wystawy,_w ro-

bliżu
wiadomość Pepłowuai, .Hotel 
kasa kolejowa.

tramw„jn ' eloktrysz lege. Blils. a 
Imperial"

70

Kancelarja biura nywiaaowczego O łe -  
0 »ku, Lwów, Cborązczyzna 6, poleca 

wszelkiego "odzaju służbę. Abonament 
roezuy 1 zł. 88

Mibtfzkania i sklepy
po 1  cencie o j  wyrazu.

4  względnie b pokoi. 
Brajerowikiej).

Szopena 5 (obok 
9v

SYNAPIZNIY RTGOLLOT
JHMilarda w Arkunaeh

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NiEZELbrłY W KADZI)YM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw wym agać vlasnoręcznv podpis 
koloru czerwonego ..* kaldem  pudełku i na arkuszach. «

Z n a jd u je  się we wszystkich apzekach.
Skład główny : w  P s r r t s ,  » l .  A s c n r  Y j U r i a

S i
34i
i
*

>i
(
?

TOWARZYSTWO KRAJOWE
dla handlu i p rze m ys łu

podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 
swoje składy we Lwowie, przy uncy Akademickiej I. 2, w Kra­
kowie, Sławkowska I. I , oprócz własnych wyrobów korczyóskich
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cerach

Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko.

D o s k o n a łą

flERBATĘ
poleca s t a r y  h a n d e l

W  O H L  A
Lwów, Sykolushu 6.

i ^ o j s r i E i s i E J s r r B .
1157 1—1

Z powoda rozszętpt biowain pif nep
jest 'r każdej chwili do sprzedania całe 
urządzenie do wyrobu warki na H6 Lukto- 
Jitrów, wra 2 chłodnikiem 20 Q metrów 
objętości, śrótowmą i eedzidłea od Wa- 

niezka.
Bliższe objaśuienie udziela F ra n ■ 

damek F a a ch ek ,  właściciel browaru 
w Grybowie. 1095 1 -1

♦<
♦
♦
♦
t

I

H E B L E
najlepsze, najelegantsze i najtańsze 

możua dostań u

L U F T A
Lwów, ulica Halicka llczóa 7,

we własnym domu. (
♦ ♦  ♦ ♦ ♦

0

t

Poszukuje do kupna

K a r to fli  „C iia m p i
600 do' 800 ctn. metr.

Z a r z ą d  D ó b r Stupnica
op . K r a n z b e r t .

Oferty uprasza się z podaniem 
ceny loco stacja kolejowa.

A  1040 1—8 Dyrekcja.
Ł # ’€ 9 - 0 * r > € 3 - 0 - t » l  O O O O O D

ZAKŁAD PRZYRODNICZY
J a g i e l l o ń s k a  8 .  L w ó w .  J a g i « H o 2 s k a  8 .

F M. ZŁOTNICKIEGO
p o l« c a  d la  s a k la d d w  n a u k o w y e n  wszelkie prepaiata n itnralne
przyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież medale sztuczne z Zoologii, 
Anatomii, Botaniki, Mineralogji j zj drzowa, papier ■ mache, gipsu, islatyny, 
j uwabiu, szlła, metali etc. — wizerunki chromolitogrsflczm przyrodnicze, 
obrłzy plastyczne, naturalno preparowane ptaki, sicielnie zamku c.e 
za szkłei w ramach, lub bez tychże, zbiory minerałów, skał i ziem techno­
logicznych, chemicznych, hodowlanych eto. — również pojedyucz. okazy 

minerałów, owadów etc. 1C98 1—?
P o d e j m u j e  cną a r s ą d i s a  pt.szaru, aknarjów i terrarjów dla celów 

naukowych i zbytkewych w ogrodach zimowych. 
U tr z y m u je  s t a l e  w ewidencji w różnych miejscach do dyspozycji 

będące przyswojone dzikie zwierzeK i ptaki.
Widki wybór wyrobów artystycznych marmurowych koncn, korali, przed­

miotów etnugrańoznyoh, wyrobów wschodnich dekoracyjnych eto. 
Przyjmuje wszelkie zamówięniu w powyższym zakresie.

Kslęyakiiia, ckład I wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz główna 

ekspedycja pism perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w B rakew le

poleca: 1165 1—3

Poezje
pr.ez E l . .y

tom czwarty — cena zł 2, z przesyłką 
i  zł 35 et , — w oprawie zł. 2'80, 

z przesyłką zł. 3 5.
Do nabycia we wszystkich księgari lach.

Mam zaszczyt Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności uniżenie donieść, że dla wygody P. T. Publiczności i dla wygody 
Szanownych mych Odbiorców, których liczba ustawicznie wzrasta, otworzyłem we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej L 3G w łasny  
k an to r fab ryczny  (dla przyjmowania i odbioru) mej renomowanej i pierwszemi nagrodami odznaczonej artystycznej

farbi&rni parowe) I chemicznej pralni maszynowej
(me wywabianie plam) dla garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej, dla materji na meble, firanek i t. d. i t. d.

Fabryka moja wedle wszelkich wymogów techniki, jest dziś pierwszą na Galicję, Czechy, Szląsk i Morawie, jestem więc 
w stanie dla tej pod względem sanitarnym i ekonomicznym tak ważnej gałęzi tyle zdziałać —  że każdy "przyzna, iż na t.vm punkcie 
najdalej idącym wymogom nowoczesnym zadość uczynię.

Prosząc, by Szanowna P. T. Publiczność korzystać raczyła z mej fabryki kreślę się z poważaniem

Zygmunt Fluss
o w a n y  c h e m i k  f a r b i a r n i a n y n

Bliższe szczegóły na afiszach. Lwów, ulfca SykstnsJca L. 30.
d y p l o m o w a

|00O 300C X )00G O 0O 30a00O 00O a I

i H E B b A Y Ę  Familijną 0
*/, k i i*  i> 8 0  l a d .

Znakomite w y s i b w k i  z herbat g
V. b i l e  1*40 1 c<. 1*70 c‘

1018 poieea HAHBEL 1 -7  §

Alnerta Szkowrona {
L wów, plac Marjaokl L 7. r

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOO' i

A. Olszewski
biuro gazet i ogłoszeń 

L w ów , u l i c a  Ft ll lń u *  le » o  I. S ,
poleca

wielii u W f b it i  ciek do nabożeństwa
w ceni od 90 et. d* 10 zł. 

Zgłoszeuia z pro.i«eji zaraz zała­
twiam «a zkliozką. 1159 1 • 3

J A R Z Y N A
Jobll.T t doi u

we Lwewle, plao Marlaok.
poleca zwój bog-to zaopa- 

j trzony skład wyrobów jubi- 
lerskioh, zlotyoh i 

brnyon 
po najniższych

cenach. ___

P L O M B Y  u Ł O W I A H E
we wezystklok w lelkeio lach

jakoteż 20S5 p 1 — '<

Obcęgi do plombowania
mleka, mięsa, zboża i t p.

poleca

jzy Hubner
"Rynek l.

Zimowy r  ński łosoś 
Homary królew ski)
Pstrągi miwsKie w Oliwie, 
Sardele w Oliwie,
Śledzie w Oliwie,
Ssrdynkl w Oliwie, 
ąp e t t  Si d 
Konserwy z yO 
Konserwy mięsne.
Szynki, kiełbasy I ró łne tow ary 

mię«ne,
Giardinetto,

Owoce deserowe, 
Tyrolskie jabłka.

W s z e l k i e  g * . t n n k i
serów, Towarów korzennych

i t. d. i t. d. w najlepszych Dod gwa­
rancją j&kościaeh po stsryon cenach 

poleca:

Mathias Stalzer
(Joh. Tscherne’* Ntffj),

« Wiednia L, LicMensteg Nr. 5,
niiylist Hom M ^rkt.

Z A B  Z A D

w e Lw ow ie
przy placu Bernardyńskim I. 8, położonego,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P . T. Publiczność, że zupełne 
przebudowanie i powiększenie hotelu już zostało ugończonem, że 
z dniem J. lutego b. r. oddano do użytku Szan Gości, Całkiem 
nowo urządzone i umeblowane pokoje gościnne. Ceny, jak dotąu, 
bardzo umiarkowane, pomimo zupełnie nowego urządzenia wcale 
n'o podwyższone. Staranna i rzetelna usługa. Jak dawniej, eą także 
do wynajęcia całkowicie urządzone i umeblowane pomieszkania 
kawalerskie z pościelą i usługą po najprzystępniejszych cenach. 
W hotelu znajdują się również obecnie nowo zbudowane obszerne

stajnie i wozownie. 1172 1—3

. C ń O O O K W O f T O O O O O ^ O O ł O O O O O O O

k an tor w y m ia n y
o. k. uprz. gał. akc. Banku hipotecznego

Rapuje i jpratdam

mMm  r o i u i  m  i n u r
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc ładnej prowizji.

d a k w  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę
e o a

1010 1—7
p o i

4'/,% listy hipoteczne,
5"'0 listy hipoteezne prenąjowane,
5°/0 » m bez premji,
41/,0/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4V / .  - B«nkn krajowego,
A1/,0/, poiyezkę krajowg galicyjską,
4°/, pożyczkę kraj. gal. koronuwę,
VI, pożyczkę propinaeyjng galicyjską,

•Kój „ n b a k o w -iń sk ą ,
*'/!% pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4*/,% „ propinacyjną węgiemka,
4<y# węgierskie obligacje indemnisacyjne, 

które to papiery, Jakoteż I wszelkie reaiy ausłrlajkle I węgierskie 
Kantor w fl. lany Banku hipotecznego zaweze knpuje 1 sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznej pi i nmuje od 

jp. T . kupająojoh wszelkie wyleebweae, e  ju l \ lżt#n miej­
sco w o  papiery w artościow e, tudsie* zapadłe knpoay za 
potówkg, bez wszelkiego p o tiącea la ; s u  zamiejscowe, jo­
dynie za potrąceniem rzeczywibiych kosztów.

©  Do efektów, u który eh wyczerpały zię kupony, doztaroza
©  nowych aukuezy Kuponowy oh, za zwrotem koeztów, które sam ponozi
OOÓOCtOOśOOOOOOOOOOOŚOOOOOOÓ

N A .  Z I M Ę  I
własnegi wyrobu

KOŁDRY
po zł. 4, 4-50, 8, 7, 8, 10 do zł. 14 

i * j »ej.

Kołdry atłasowo jedwabne
po zł. 15, 18, 20 i wyżej.

łu t r y  ta m u  lełsle
bez konkurencji najtaniej

polbO. 2220 1—?

Józef Schuster
Lwów, KO|>ernika 7.

| Główna wygrana zł.150.000.
C i ą g m i e t i i e  I .  M a r c a  I 8 9 4 «

LOSY PAŃSTWOWE z roku 1864. 
PROMESY na te losy po zł. 5.

Sprzedajemy te losy po kursie dziennym, także W r u t  oh Ihleslf
cznyo h po z ł. 8 .

L O S Y  CZERW0BE60 KRZYŻA
Główna wygrana zł. 20.000.

Trzy takie losy w ra tach  miesięcznych po zł. 3.

LOSY BAZYLIKA (Budowy tumu).
Główna wygrana zł. 20.000.

Trzy Ukie losy w rat«cn niebacznych p i  zł. 3
Przy spłaceniu losów na raty już po złożeniu pierwszej raty. 

wszystkie wygrane należą się kupującemu

T o w a r z y s t w o  b a r t o w e  1 K a n t o m  w y m ia n y

SCHE ( LENBERG i KREYSKR*
we Lwowie, pl. Halicki L I. ^

m n m

Parkiety 1 posadzki deszoznłkowo
rraz wszelt te wyroby utolarekie, jako te: okna drzwi, 
b r a m y  .opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, Jale.j przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi, łaty i t. p roboty maszynowe, 

jakoteż l U t Z E S Ł A  O G R O D O W E , składane poleca

p a r o w a  f a b r y k a  1059 i - u

B R A C I W CZELAK we Lwowie.
Zak u pu je  wszelkie materiały- tarte. ' MW

K L Y T H IA

puszki zł. I'20.
su p o b ran iem

D L A  D T R Z T B A B 1 A  
S K Ó R Y

■ w S Ł F E T T P O D E R
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy

b ia ły ,  r ó ż o w y , albo ż ó ł t y ,  
cnm lozaiw  anallz»waa> I azaaay  p r z n

D R .  J .  J -  P O H L A ,  |  K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem * najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

G ottlieba Taussing.
dro
•pti

S k t a d  g łó w n y  w  W ie d n iu ,  I .  W e l i z d l e  u r . S .
Do nabyeia w e  L w e w l*  u Z. Rucker., aptekar**, J. Górn«-go 1 Pilarskiego, iroguerja. > essla Cukra, 

guerji, w  T a r n o w ie :  UoTiti Fieieeher junior; w  P r z e m y ś lu  t M. Bartsohan, Adolf S/>aohner 
ekaeh, perfoaeijaoh i droguorjaoh.

we wielu 
271 1—43

K A W Y
w 5 kilogramowych noreczksoh netti 
4", hilcgr. — opł.coae do każdej siacj 

poeztatfej w kraju.
zł. et

Cejlon gruboziarnista najprz-du. 10 8i
B ś r e d n i a .............................. 10'4

Kuba wyśniien t a .......................10'—
L sąuaira gruboz ............................9-6
)ru te m a l i .................................. 9-21
Mo.ba . r s n t k a .............................10"'1
Jawa z ł o t a ......................................... 10.30
Ceylon perłowa . . . . . . . .  108.
1036 1—21 p o l e c a

K A R O L  B A Ł Ł A B I N  W E  Ł f f O W I E

tł ot.
, i-eo

H rbata chińsko rosyiska.
Zbiór majów; z roku 1833.

'/, kilo C o n g o .....................
„ „ ,  cesarskiej . . . .  2 —
„ ,  Fam ilijnej w pudełku . . 3 — 
ti n > bez pudełka . 2 80
B n M elauge de Moscau w pud. 4 '— 
- ,  n u n bez n 3-SO
, „ I m p e r i a l .................................
n » Wysiewem z herbat wł sn. 1-60
» » n » eprowariz. 1-50

X

B O I T I E N I E D I E .
Mam zaszczyt oznajmić Sz.  P. T. Publiczności i wielebnemu Ducho­

wieństwu, że z dniem I. lutego b. r  zostaie ctwo zony przy ul. T rybunal­
skiej we Lwowie (obok handlu W P. Lewickiego) nowy lu > ,‘ 1 ",

H O T E L  W A N D A
pod z&..ądem wła.'. ic;eła h o td n  Centralnego we Lwowie (p . T e o i lo r a  
N t r z e l c z u k a ) .  H .ie l „W anda", składający aię t  24 elega cko u -  eblo- 
w anjch  pokoi w cenie od 60 o . d ) 2 zł. za dobę wr^z z pościelą

ź.irazena donosi się, że w tym hotelu urządza w łaściciel donna pan 
Jakób Lówenbeck.

Restaurację z pokojam i do śniadatl
z tś  d la  kółek zam kniętych salen gościnny d» I. p iętrze. 

Polecając się względem Sz. P . T. Publiczuości, zostajemy z wysol m 
szaenn&iein T e o d o r  M t r z d c z u k  I  J a b ó b  L ó w e n l D e c b .

C z t e r y  z t « 1 e  m e d a l e .

K a k a o  K u ffer le
jt-s t n in a n c  j ś k o  n a jz d r o s . s i e ,  n s j e iy ś e i e j a s e  i  n o j t a ń s s e

k a k a o ,
w puszkach blaszanych po 7* i Va kilo 

w e  L w o w ie  składy w wielu haDdlach korzeni i delikatesów

Józef KUfferle & Comp,
W  W IE D N IU . to86 i _ .

Przestroga t
Aby uniknąć zamiany z wielu falsyfikatami, któremi zagroź-na jest moja

p r a w d z i w a  w o d a  k o l o ó s k a
upraszam moich szanownych odbiorców, dokładnie uważać, że każda moja 
flaszka zaopatrzona jest n i  szyjo* w o. k. orra i moją deponowaną urze- 

downie, t a  o b o it W] J m b o a u  ią  261 1—1

m ark ę  o c iiro h n ą
jak o też  m oją

markę othronnę
firmą

•fohann Marla Fnrlna, 
gegenikber ulem Weuiuii rkt.

Patentow any n a iw o rn y  dostawca c. . k. austr. dwom, jegn w -s. cesarza  
B:a/,ylji. j e s wys. W ielkiego Sułtana tureckiego J .  I I  Króla w ło­
skiego, J . M. Król* Iiiazpan ji, J . ąl K róla P ortugalji, J. M. K róla Ctrecji, 

J  . U. W . C(.sarz..wej wdowy euetr. węg 
Właściciel wielu pierwszych medali z rozmaitych wyaraw światowych 

P r z e c iw  pudri lita czo m  m o jej p r o to k o ło w a n e j  m ai k i,  
p e e z y n le  n ie d łu g o  k r o  1 s ą d o w i, a  w yr. k l o p n h h k n j . 
I le  n a b y c ia  w e w iz y s t b ld i  le p s z y c h  p e r in u ie r ja c b  1 d ro -

g n u r ja ch  i  t. d.
Glśwny 8k!ad mojej prawdziwe] wody kolsnaklej dlu Auztro Węgier, znajfu je  

Się od lal 3 4  pod moją w ta .n ą  f irn ą .
W ie d e ń , K o b lm a r k t  2 2 , I .  8 t .  r ó g  H e r r e n g a s a e .

Galicyjski Bank Kredytowy |
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |{

w y d a j e  jB

Asygnaty kasowe
dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

S® wszystkie zaś znajdujące aię w obiegu 4 Y / o  Asygflftty m 
Jb k a s o w e  Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane m  
m  b ę d ę  p o o i ą w s z y  o d  d n ia  1. M a j a  1 8 9 0  r .  p o  4 ° /0 A
pfi z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
|^| Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006

fla .  Przedruk nie będzie płacony.

!~ 7  %
Dyrekcja,

M m
Wydswoo; Hml UokowaMJ, O d p o w ie lijR lB j u  N ó ^ j  A d t p  K rajew sk i, P a p in  t  fab ryk i czerlań sk iej. % d r u k a m i . M e m i k a  P o lsk ie g o " , p o d  a a n ^ d em  F r sa o issk a  K attn era .


